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Zebrania gromadzkie — 


i nowych warunkach kontrakta cji 


. , niorolni chłopi w naszym województwie zdają sobie sprawę z do- 
A niosłości i korzyści, jakie zapewnia ta ustawa. Tylko kułakom i spe- 
kulantom nowa ustawa nie podoba się, 


kulanckie interesy. 
„ cującego chłopstwa 


\ NOWA USTAWA BIJE 
SPEKULANTÓW ik 


ÓW gminie Książki, pow. wąbrze- 
skiego wszyscy małorolni i średnio- 
rolni chłopi / kontraktują  trzodę 
chlewną, Tylko kułak Kaźmierczak 
z Łopatek nie robi tego i jest wyraź- 
nie niezadowolony z nowej ustawy, 
która zobowiązuje go do legalnej, 
uczciwej sprzedaży świń. Chłopi pra 
cujący gromady Łopatek z uznaniem. 
i zadowoleniem przyjęli ustawę o 
dostawie żywca i nowych warunkach 
kontraktacji. Na zebraniu gromadz- 
kim średniorolny Wincenty, Petryk 
powiedział: 

— Nowa ustawa gwarantuje mało 
rolnym i średniorolnym chłopom du- | 
że korzyści, a bije w kułaków i spe- 
kulantów, którzy oszukiwali nas wy- 
kupując świnie i sprzedając mięso w 
miastach po paskarskich cenach. No- 
wa ustawa ukróci kułackie machina- 
cje i przyczyni się do szybszego. prze 
zwyciężenia trudności na rynku mięs 
nym. i 

W styczniu br. odstawiłem 6 be- 
konów, w lutym 3. Ponieważ wydana 
ostatnio ustawa zapewnia mi duże ko 
rzyści, zakontraktuję jeszcze 6 pro- 
siąt. t 

Genowefa Betyna 


PRZEKROCZYMY USTALONE 
NORMY 


Ciekawa dyskusja nad ustawą o 
obówiązkowej dostawie żywca i no-. 
wych warunkach kontraktacji trzo- 
dy chlewnej odbyła się na zebraniu 
gromadzkim w Królikowie, pow. szy- 
bińskiego. Średniorolny chłop Szcze- 
pań Umiński powiedział do zebra- 
nych: 

-— Ją mam wyznaczone do odsta- 
wienia 400 kg żywca i wykonam to z 
- łatwością, ale na tym nie poprzesta- 
nę. Przekroczę plan jeszcze o 400 kg, 
bo to mi się opłaci. 

Marian Maciejewski z Króliko- 
wa oprócz przypadającej na niego ilo 
ści kilogramów żywca zobowiązał się 


j Chłopi pracujący wsi 
|... podejmują zobowiązania IB jg 


- ponadpianowej dost 


jak piszą nasi ‘korespondenci Wielka a — 
na których omawiana była ustawa o obowiązkowej dostawie żywca 


Jednak zdecydowana i jednolita postawa pra- 
pozwala demaskować na zebraniach . sd wącze 
kich postępowanie kułaków i spekulantów. 


j 


wykazały, że małorólni i śred- 


gdyż paraliżuje ich spe- 


odstawić do punktu skupu 
9 bekonów. 


Alfred Pletrzyński 


jeszcze 


DODATKOWE ZOBOWIĄZANIA 


Chłopi pracujący powiatu wąbrze 
skiego jako jedni z pierwszych w "wo 
jewództwie zaczęli masowo zawierać 


awy Ż 


J wych warunkach kontraktacji. 3 


rolnicy ci doceniając, olbrzymie zna- 


esa jg, 


wca 


e na 


umowy. na dostawę trzody. cleni 
zaraz po ukazaniu. się ustawy O o- 
bowiążkowej dostawie żywca .i no- 


Gromada Trzciano wykonała już 
plan kontraktacji w 100 proc. Szcze- 
gólnie wyróżnił się aktywista par- 
tyjny. tow. Nagórzycki, „który. dzier- 
żawi 0,90 ha ziemi i zakontraktował 
trzy sztuki świń. „Średniorolnemu. Jó- 
zefowi 'Pastuszakowi - tejże gromady 
przypada odstawić 563 kg. Januszowi 
Działdowskiemu 627.kg żywca. Ale 


czenie ustawy postanowili sprzedać 
do końca roku: Pastuszak : 1600: 'kg, 
Działdowski 1700 kg żywca. j 


Jan Dulnikowski À 


Dobre przygotowanie i przeprowadzenie sie! 


Organ Komitetu 
Wojewódzkiego 


Rok V 


Bydgoszcz, środa 27 lutego 1952r, 


Ów 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Nr 50 (1116) 


ych 


wiosenn 


zapewni pełną realizację zadań produkcyjnych wsi 
i dalsze podniesienie produkcji rolnej a 


Uchwała Prezydium Rządu w sprawie wiosennej kampanii siewnej 1952 i K 


WARSZAWA (PAP). Za kilka tygodni nasze rolnictwo przystąpi 


'do wiosennych siewów, które zadecydują o tegorocznych zbiorach. 
` W trosce o zapewnienie sprawnego przebiegu kampanii wiosennej 
w trzecim roku Planu 6-letniego, który — jak powiedział Prezy- 
dent Bierut w orędziu noworocznym — będzie rokiem. przełomo= 
wym dla zwycięskiego wypełnienia całego Planu — Prezydium Rzą- 


~ du powzięło ostatnio uchwałę w 


siewnej. 


We wstępie do uchwały czytamy: 
W, trzecim roku Planu 6-letniego 
przed rolnictwem polskim stoi zada- 
nie poważnego powiększenia 'produk 
cji rolnej. Poważne znaczenie dla wy- 
konania tego zadania będzie miało 
należyte przygotowanie i sprawne 
przeprowadzenie wiosennej kampa- 
nii siewnej bież. roku. W tym celu 
należy zagospodarować w pełni odło- 
gi, racjonalniej uprawiać glebę, w 
pełni i lepiej wykorzystywać maszyny 
rolnicze, bardziej właściwie stosować 
nawozy, a przede wszystkim obornik, 
stosować właściwe  zmianowanie, 
zwalczać chwasty i szkodniki roślin 


itp. 


17 tys. ludzi pracy na Pomorzu 


„zabrało dotychcza 


s głos w dyskusji 


nad projektem Konstytucji 


w dyskusji nad ogłoszonym projektem. Konstytucji 
pospolitej Ludowej każdego dnia zabierają głos nowe setki i 


Polskiej Rzeczy- 
tysiące ludzi 


pracy z terenu województwa bydgoskiego. 


Każda wypowiedź na masówkach 
i w punktach dyskusyjnych świad- 
czy ò tym, że chłopi, robotnicy i pra 
cównicy umysłowi, młodzież i kobie- 
ty Pomorza widzą w Konstytucji u- 
trwalenie praw i zdobyczy osiągnię= 
tych dzięki władzy ludowej. 

W śromadach, gminach, miastecz 
kach i miastach województwa byd- 
goskiego zabrało głos w dyskusji o0- 
kóło 17 tysięcy ludzi pracy, a m. in. 
6 tysięcy robotników, 3 tysiące pra“ 
cowników umysłowych, 2.500 kobiet 


i przeszło 2 tysiące młodzieży zetem- 
powskiej, szkolnej i niezorganizowa- 
nej. 

Ina zebraniach w zakładach pra- 
cy, urzędach i instytucjach w mie- 
ście i na wsi 2.185 osób wygłosiło prze 
mówienia o ogłoszonym projekcie 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. 

W popularyzowaniu projektu Kon 
stytucji na Pomorzu bierze udział po 
nad 8 tysięcy agitatorów. 

(Dalszy ciąg na Str. 2) 


Dziś. 


Dziś wszystkie dzieci w Polsce otoczone s 


ą 


o—uL>„L—MLoLo ZZ 


troskliwą opieką Państwa Ludowego. Nie ma 
dziecka poza szkołą. Dzieci wiejskich nie wy- 
zyskuje więcej kułak — uczą się one w szko- 
łach, znajdują kulturalną rozrywkę w śŚwiet 
licach, hasają po boiskach sportowych, korzy 
stając w pełni z radosnego dzieciństwa. 


sprawie wiosennej kampanii 


Dla wypełnienia tych poważnych 
zadań — Rady Narodowe, Komisje 
Rolnictwa i Leśnictwa oraz Służba 
Rolna — cały swój. wysiłek winny 
skierować dla mobilizacji stojących 
do dyspozycji sił i środków, dopilno- 
wać wykorzystania licznych rezerw 
produkcyjnych, koordynować wysił- 
ki organizacji społecznych i instytu- 
cji gospodarczych w stopniu wyższym 
niż dotychczas. 

Wyciągając wnioski z błędów i nie- 
dociągnięć poprzednich kampanii, 
Prezydia Rad Narodowych winny do 
łożyć starań, aby tegoroczna akcja, 
siewna przebiegała w sposób bardziej 
sprawny — przez bezpośrednie kiero- 
wanie i kontrolę przebiegu wiosen- 
nej kampanii siewnej. Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej, jako masowa 
organizacja rolników, ma szczególnie 
zadanie mobilizowania ludności wiej- 
skiej przez. szeroko zakrojoną akcję 
uświadamiającą do prac wiosennych 
i organizowania współzawodnictwa. 


Pielęgnacja przeprowadzonych. w 
trudnych warunkach klimatycznych 
zasiewów ozimych oraz powiększenie 
© 6,5 proc. areału upraw wiosennych 
w stosunku do areału ubiegłego ro- 
ku wymagają dużej mobilizacji sił. 
Wysiłek ten winien wyrównać stra- 
ty, spowodowane suszą jesienną i za- 
pewnić lepsze zaopatrzenie kraju w 
zboże oraz umożliwić dalszy rozwój 
hodowli. 


ZAGOSPODAROWANIE 
ODŁOGÓW : 


Wysuwając na pierwsze miejsce cał 
kowite zagospodarowanie ziemi, le- 
żącej odłogiem, uchwała wzywa Ra- 
dy Narodówe do ustalenia planów i 


Wczoraj... 


Praca u kułaka zamiast szkoły. Analfabetyzm 
i ciężki trud zamiast radosnego dzieciństwa = 
oto los biednego dziecka wiejskiego w- Polsce 
sanacyjnej. 

(Zdjęcie z grudnia 1934 roku). 


w. CAP 


i 


„ cuskiejgo 


środków, potrzebnych do zągospoda- 
rowania wszystkich odłogów przez 
zespoły uprawowe, indywidualńych 
chłopów, spółdzielnie produkcyjne, 
PGR-y, instytucje i zakłady pracy 
oraz związki zawodowe, które powin- 
ny wykorzystać podmiejskie grunty 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


RPM Eng 


Nominacja ministrów 
— przemysłu maszynowego, 
energetyki i hutnictwa 


WARSZAWA (PAP). Prezydent RP 
mianował ministrem Przemysłu Ma- 
szynowego ob. Juliana Tokarskiego, 
dotychczasowego ministra Przemy- 
słu Ciężkiego. £ 

kook 


Prezydent RP mianował ministrem 


Energetyki ob. inż. Bolesława Jasz- | 


czuka, dotychczasowego  przewodni- 
czącego Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Katowicach. 
i FLOS kę 
Prezydent RP mianował kierowni- 
kiem Ministerstwa Hutnietwa ob. inż. 


Kiejstuta Źemajtisa, dotychczasowe- 


go podsekretarza stanu w Minister= 
stwie Przemysłu Ciężkiego. 


Vietnamskie Wojska (R 
wyzwoliły Hoa-Bink 
— ważny punkt oporu 
kolonizatorów francuskich 


"PEKIN (PAP). Vietnamska Agen- 
cja Prasowa podaje szczegóły wyzwo, 
lenia przez Wojska Ludowe ważnego. 


punktu oporu kolonizatorów francu- 
skich w  Vietnamie Północnym — 
Hoa-Binh. 

Hoa-Binh było oblężone przez Viet 
namskie Wojska Ludowe od 8 stycz- 
nia br. W dniu 23 lutego oddziały Viet 
namskiej Armii Ludowej przełama- 
ły linie obronne francuslixiego korpu- 
su ekspedycyjnego i wdarły się do 
miasta. Rozgromione jedyuostki fran- 
cuskie usiłowały wycofać się z mia- 
sta w kierunku Hanoi. 


dant MO woj. 


W szóstą rocznicę utworzenia Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej dokonano w 
Przasnyszu odsłonięcia tablicy ku czci bohaterskich ORMO-wców, 
z bandami faszystowskimi. Na uroczystości przybyli: 
kowski, przewodniczący Warszawskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej — Lipert i komen* 
warszawskiego — kpt. Żelichowski. 


poległych w walkach 
główny inspektor ORMO — płk. Bor- 


NA ZDJĘCIU: Straż honorową przy odsłoniętej tablicy. pełni ORMO-wiec Stanisław Ma» 


kowski z Przasnysza. = 


Foto CAF'— Mottl 


Uroczyste obchody na de 


150 rocznicy urodzin 


Jak wiadomo, decyzję o przepro- 
'wadzeniu obchodów 150 zocznicy u- 
(rodzin Wiktora Hugo na skalę mię- 
'dzynarodową powzięła Światowa Ra- 
da Pokoju na sesji w Wiedniu w li- 
stopadzie ub. roku. Oto jak obcho- 
dzono rocznicę urodzin wielkiego pi- 
sarza francuskiego na całym świe- 
ciet 


ZWIĄZEK RADZIECKI 


W całym Związku Radzieckim :0b- 
chodzono 150 rocznicę urpdzin wiel- 
kiego pisarza francuskiego — Wiktora 
Hugo. W Instytucie Literatury Świa- 
towej Akademii Nauk Z5RR odbyła 
się specjalna sesja naukawa poświę- 
coma życiu i twórczości wielkiego pi- 
sarza. 

W obradach sesji wziął udział prze- 


bywający w Moskwie wybitny poeta| 


francuski — Paul Eluard. Uroczysto- 
ści ku czci Hugo w ZSRĘ — oświad- 
czył Paul Eluard — stanqwią dla na- 
rodu francuskiego wymowny dowód 
wspaniałego rozwoju kultury w 
ZSRR. Podkreślając, że Wiktor Hu- 
go konsekwentnie walczył o szczęście 
i pokój dla ludu, Paul Eluard stwier 
dził, że trwały fundament. tego szczę- 
ścia i pokoju założony został w Kra- 
ju <iwycięskiego Socjalizmu, w Kraju 
Stalina. 

Cała prasa radziecka zamieściła 
obszerne artykuły poświęcone 150- 


-|leciu urodzin Hugo. 


y 


FRANCJA 


4 
Dziennik „L'Humanite* i „Libera- 
tion“ poświęciły wiele uwagi: 150 ro- 
cznicy urodzin wielkiego pisarza fran 
— Wiktora Hugo 
l 
| 


Paryska prasa burżuazyjna całko- 
wicie przemilczała tę doniosłą roczni- 
cę. Jedynie „Parisien Libere“ poświę- 
ciła 150-leciu urodzin Wiktora Hugo 
garść materiałów, w których główny 
nacisk kładzie na szczegóły życia ro- 
dzinnego pisarza, 


NIEMIECKA 
REPUBLIKA BEMOKRATYCZNA 


Ludność NRD obchodziła uroczyście 
50 rocznicę urodzin Wiktora Hugo. 
„Neues Deutschland“ podkreśla w ar- 
tykule wstępnym, że urzeczywistnią 
się słowa Wiktora Hugo o tym, że 
pokój zwycięży. Również dziennik 
„Berliner Zeitung” zamieścił artyku- 
ły poświęcone życiu i twórczości Hu- 
go. 

i DANIA 

W Danii odbyły się obchody z oka 
zji 150-lecia urodzin wielkiego pisarza 
francuskiego — Wiktora Hugo. 


"Dziennik „Politiken“ zamieścił arty 
kuł poświęcony życiu i twórczości Hu 
go. „Land og Folks zamieścił artykuły: 
„Wiktor Hugo — wielki pisarz naro- 
du francuskiego" i „Wiktor Hugo o 
wojnie i pokoju, 


BUŁGARSKA: 
REPUBLIKA LUDOWA 


Naród bułgarski uroczyście obcho- 
dził rocznicę urodzin wielkiego pisa- 
rza francuskiego — Wiktora Hugo. 
W. całym kraju odbyły się uroczyste 
zebrania i akademie poświęcone tej 
rocznicy. m 


-|pragnienia Hugo, 


liktora Hugo 


CHIŃSKA REPUBLIKA 
LUDOWA 


W Chińskiej Republice Ludowej 
odbyły się liczne akademie poświę- 
cone 150 rocznicy urodzin Wiktora 
Hugo. Przewodniczący Chińskiego 
Komitetu Obrony. Pokoju i Walki 
przeciwko Agresji Amerykańskiej — 
Kuo Mo-żo i wiceprzewodniczący 
Chińskiego Stowarzyszenia 'Pracow- 
ników Literatury i Sztuki Mao Tung 
skierowali do francuskiego komitetu 
óbchodu 150-lecia urodzin Wiktora 
Hugo orędzie, w którym czytamy 
m. in.: zp" ; 

W imieniu narodu chińskiego prze 
syłamy serdeczne ‘pozdrowienia z 
okazji 150-lecid urodzin wielkiego pi- 
sarza francuskiego — Wiktora Hugo. 
Wspaniała twórczość Hugo odzwier* 
ciedla pragnienia i dążenia najszer= 
szych mas ludowych „jego | Czasów, 
który „walczył o 
sprawiedliwość, wolność i postęp. Na- 
ród chiński miłuje i ceni twórczość 
Hugo w przekonaniu, że twórczość 
ta stanowi wspólny dorobek wszyst= 
kich narodów. Pamięć o Wiktorze 
Hugo posiada dla nas szczególnie do- 
niosłe znaczenie w ,chwili obecnej, 
kiedy miłujące pokój narody całego 
świata prowadzą wielką walkę o u= 


trzymanie pokoju na całym świecie. 


i zacieśnienie kontaktów kultural- 
nych. Naród chiński wraz z narodem 
francuskim walczyć będzie o utrzy= 
manie pokoju na całym śsviecie oraz 
o utrwalenie kontaktów kulturale 


dych: tą 
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Adenauer 
uz, skał zgodę | 
imperialistów amerykańskich 
na zwolnienie 

czołowych 


-zbrodniarzy wojennych 


BERLIN (PAP). Agencja ADN do- 
nosi z Bonn; że na konferencji w Lon 
dynie Adenauer uzyskał od przedsta- 
wicieli mocarstw zachodnich zgodę 
na zwolnienie czołowych zbrodniarzy 


w Korei 


PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja Nowych Chin „minister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai złożył 
, 24 lutego oświadczenie, popierające protest. ministra Spraw Zagra- 
nicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej Pak Hen- 
ena przeciwko stosowaniu przez rząd amerykański broni bakterio- 
logicznej, SĘ ; 
Minister Czou En-lai między innymi oświadczył: 


Według dokładnych danych, będą-|dzialności Hanatia U AES ża 
f i ġ cych w posiadaniu sztabu polowego |rzy organizują stosowanie broni ba- 
key ch, którzy skazani zostali na |Koregńskiej Armii Ludowej i chiń- | kteriologicznej, 

buk: A Za POWEŁUCHE masowe |skich ochotników ludowych, wojska| zestęm upoważniony do oficjalne- 
morderstwą i bestialstwa wobec jeń- | agresorów amerykańskich poczyna- go stwierdzenia, że Centralny Rząd 
ców wojennych i ludności a następ- |J40 0d 28 stycznia 1952 r. stosowały |T udowy Chińskiej Republiki Ludo- 

Ą NE BEA „. |niejednokrotnie broń bakteriologicz- Ag p renin H A OFATI 
nie w. drodze łaski zamieniono im ną na jeszcze większą skalę niż daw- wej i naród chiński popiera w pełni 
tę karę na długoletnie więzienie. to. słuszne stanowisko rządu Koreań- 


> niej, w celu wymordowania cywilnej | 7; ERA A ici 
Wśród. zbrodniarzy tych znajduję ludności Korei, Koreańskiej Armii Lu DAK Ludowo „- Demokra 


i hi i ów i 7|dowej i chińskich ochotników Judo- 
się 3 hitlerowskich marszałków i Zbrodnicze czyny, jakich dokonały 


je l » wych. Minister Spraw Zagranicz- 
generałów, m. in. b! marszałek Kes- |(v p Koreańskiej Republiki Ludowo-|wojska agresorów amerykańskich w 
selring ostatnich czasach zrzucając niejedno- 


— sprawca wymordowania |Demokratycznej Pak Hen-en 22 lute- 

1.500 osób cywilnych oraz marszał- |go br. złożył oświadczenie, w któ-|krotnie z samolotów wielkie ilości, 
kowie von Manstein i List, Zbrodnia-|rym zaprotestował przeciwko tym|owądów zakażonych bakteriami na po 
rze ci obejmą natychmiast po/zwol-|nowym zbrodniom i wezwał narody |zycje i na zaplecze Koreańskiej Armii. 
nieniu wysokie stanowiska w dowódz |całego świata, aby położyły kres zbro! Ludowej i chińskich ochotników lų- 
twie nowej armii zachodnio - nie-|dniczym czynom imperialistów ame- |dowych — to nowy dowód, że rząd 
mieckiej, ` rykańskich i pociągnęły do odpowie- amerykański kontynuuje nieludzki 


Uchwała Prezydium Rządu 


w sprawie wiosennej kampanii siewnej 1952 r. 


stytucji, Prezydia Rad Narodowych 
zapewnią stałą kontrolę przebiegu 
kampanii wiosennej przez zespoły 
wojewódzkie, powiatowe i gminne. 
Pracami tych zespołów kierują ` w 
województwach i powiatach prze- 
wodniczący Prezydiów Rad Narodo- 
wych, a w gminach pełnomocnicy. 


nia roli do zasiewów jarych i przygo 
towania materiału siewnego, właści- 
wego nawożenia — zwłaszcza obor- 
nikiem, stosowania siewu rzędowe- 
go, pogłównego zasilania słabych ozi 
min, właściwej pielęgnacji roślin ja- 
rych „zachowania najwłaściwszych i 
najkrótszych terminów prac, stoso- 
wania wszelkich metod walki z chwa 
stami i szkodnikami roślin. 
Prezydia Rad Narodowych powin 


(Dokończenie ze str. 1) 


odłogowe na ogródki działkowe. Poza 
tym Prezydia Rad Narodowych udzie 
lą pomocy gospodarstwom, które wła 
snymi siłami nie mogą zagospodaro- 
wać w pełni posiadanej ziemi. Plany 
zagospodarowania odłogów mają być 
opracowane i zatwierdzone najpóź- 
niej do połowy marca br. 


„DNI GOTOWOŚCI DO WIOSEN- 


POMOC PAŃSTWA NEJ KAMPANII SIEWNEJ* 


| N aród chiński piętnuje sy 
zbrodniczą akcję trucicieli amerykańskich 


` 


W WIOSENNEJ KAMPANII 
SIEWNEJ 


Omawjiająe dalej formy i rozmiar 
pomocy Państwa dla rolnictwa w o0- 
kresie kampanii wiosennej, uchwała 
szczególnie ważne zadania stawia 
przed ośrodkami maszynowymi. 

Centralny Zarząd Państwowych O- 
środków Maszynowych zobowiązany 
został do uruchomienia zaplanowanej 
ilości nowych POM-ów i wprowadze- 
nia odpowiedniej ilości ciągników 
wraz z maszynami towarzyszącymi, 
jak również do zakończenia w POM 
remontów i przygotowania  sprzę: 
tu oraz zaopatrzenia się w niezbędną 
ilość paliwa i smarów do 15 marca. 

Ośrodki obowiązane są da zawarcia 
do tego terminu umów 0 prace ze spół 
dzielniami produkcyjnymi, zespołami 
uprawowymi i chłopami indywidual- 
nymi, jak również instytucjami, za- 
gospodarowującymi odłogi. 
` Prezydium Rządu poleca również 
POM-om rozwinięcie współzawodni- 
ctwa wśród traktorzystów, opracowa 
nie i omówienie na naradach produk- 
cyjnych planów eksploatacyjnych i 
zapoznanie z nimi każdej brygady i 
każdego traktorzysty oraz zobowiązu 
je POM-y do zapewnienia pełnej ob- 
sługi maszyn i największego ich wy- 
korzystania. 

Przed służbą agrotechniczną POM 
uchwałasstawia zadanie otoczenia 
wzmożóną opieką spółdzielni produk- 
cyjnych, zwłaszcza nowopowstałych. 

Obowiązkiem Centrali Zaopatrze- 
nia Rolnictwa jest dostarczenie do 31 
marca br. zaplanowanej ilości części 
zamiennych, materiałów. pomoćni- 
czych, surowców i artykułów techni- 
cznych, potrzebnych do remontu, 
obsługi i użytkowania traktorów i ma 
szyn. CZR powinna również do 31 
marca dostarczyć zaplanowaną na 


pierwszy kwartał ilość nowych ciąg-| : 


ników, maszyn i narzędzi. 

Techniczna obsługa rolnictwa ma 
za zadanie wyremontować i przeka- 
zać do 15 marca rb. ciągniki i silni- 
ki, oddane jej . do remontu przez 
POM, PGR i SOM. , 

W pełni mają być wykorzystane 
maszyny rolnicze w Spółdzielczych 
Ośrodkach Maszynowych, które zo- 

_ bowiązane zostały uchwałą do zebra 
nia jak największej ilości zamówień 
na prace. uwzględniając ` przede 
wszystkim terenowe potrzeby w dzie 
dzinie zagospodarowania odłogów. 
Plany pracy SOM będą opracowane 
i uzgodnione z planami pomocy- są- 
siedzkiej, a ich wykonywanie — nad 
zotowane i kontrolowane przez Pre- 
zydia Rad Narodowych. 


Odpowiednie ministerstwa zobo- 
wiązane zostały do zapewnienia ter- 
minowego dostarczenia "nawozów 
sztucznych, części zamiennych do ma 
szyn, żelaza remontowego, lemieszy, 
gwoździ, materiałów pędnych oraz 
kredytów na zakup nawozów .sztucz- 
nych, materiału siewnego, orkę i 
siew oraz na zagospodarowanie od- 
'łogów. Ministerstwu Rolnictwa u- 
chwała poleca rozprowadzenie wśród 
spółdzielni produkcyjnych i gospo- 
aarstw indywidualnych nasion kwa- 
lifikowanyćh na uprawy kontrakto- 
wane i innego materiału siewnego 
oraz zorganizowanie odpowiedniej 
sieci punktów zaprawiania ziarna. 


ZABIEGI AGROTECHNICZNE 


Duży nacisk kładzie uchwała Pre 
zydium Rządu na zastosowanie w 
okresie kampanii wiosennej niezbęd 
nych zabiegów agrotechnicznych. Mi 

_nisterstwo Rolnictwa i Prezydia Rad 
Narodowych zobowiązane zostały do 
szerokiej propagandy odnośnie: od- 
prowadzania nadmiaru wód śniego- 
wych z pól, konieczności obsiewu zao 
ranych ozżimih, właściwej pielęgna- 


w 


ny — jak stwierdza uchwała — do- 
pilnować pełnego wykorzystania 
siewników prywatnych na zasadzie 
dekretu o pomocy sąsiedzkiej. 


Dla sprawdzenia przygotowań do 
prac wiosennych uchwała  Prezy- 
dium Rządu wyznaczyła 14:i 15 mar- 
ca br. jako „dni gotowości do wio- 


sposób z góry przewidzianą i plano- 


wą wojnę bakteriologiczną. 


Jeżeli narody świata nie położą zde 
cydowanie kresu tym zbrodniom — 
wówczas straszliwe przejścia cywil- 
nej ludności Korei będą mogły stać 
się ląda dzień udziałem spokojnych 


ludzi na całej kuli ziemskiej, 


Należy podkreślić, że imperialiści 
amerykańscy zmuszeni byli podjąć 
rokowania o rozejm z chwilą gdy w 
toku wojny interwencyjnej, rozpęta- 
nej »rzez nich w Korei, doznali druz- 
gocących ciosów ze strony Koreań- 
skiej Armii Ludowej i chińskich o- 
chotników. ludowych. Odmawiając 
jednak uznania swej klęski imperia- 
liści amerykańscy stosują podczas 
rokowań haniebną taktykę przewle- 
kania rozmów, aby przeszkodzić i.h 
pomyślnemu zakończeniu, a jednocze 
nieludzką 
wojnę bakteriologiczną. Starają się 
oni w ten sposób przedłużyć i rozsze- 
rzyć wojnę w Korei oraz urzeczywi- 
stnić swe plany agresji w celu znisz- 


śnie prowadzą okrutną, 


czenia Chińskiej Republiki Ludowej 


i podważenia pokoju i bezpieczeństwa 


na Dalekim Wschodzie, 
Naród chiński zdecydowany 


czyny imperializmu amerykańskie- 


go. Imperializm amerykański nie tyl 


ko nie osiągnie swych zbrodniczych 
celów, lecz ściągając na siebie spra- 
wiedliwy gniew spokojnych ludzi ca- 
łego świata ciężko odpokutuje za swo 
je zbrodnie, u 


W imieniu narodu chińskiego, w 
obliczu narodów całego świata, oskar 
żam rząd Stanów Zjednoczonych o 
zbrodnicze zastosowanie broni bakte 
riologicznej, wbrew wszystkim za- 


'|sadom ludzkości spisanym w konwen 


cjach międzynarodowych, w celu wy 
mordowania spokojnej ludności cy- 
wilnej i uzbrojonych żołnierzy w Ko- 
rel 7s i 


jest 
udaremnić i niewątpilwie udaremni 
nikczemne zamierzenia i zbrodnicze 


t 


Nota ZSRR do rządu włoskiego 


. MOSKWA (PAP). Dnia 8 bm. wło 
ski wiceminister spraw zagranicz- 
nych Tavini wręczył ambasadorowi 
ZSRR we Włoszech Kostylowowi 
notę rządu włoskiego, dotyczącą 
przyjęcia Włoch do ONZ. : 

Dnia 24 lutego ambasada ZSRR 
we Włoszech skierowała do rządu 
włoskiego notę rządu radzieckiego, 
która stwierdza: 

W związku z notą rządu włoskie- 
go z dnia 8 lutego br. dotyczącą 
przyjęcia Włoch do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, ambasada 
ZSRR oświadcza co następuje: 

W swej nocie rząd włoski przed- 
stawia sprawę w ten. sposób, jakoby 
Związek Radziecki przeszkadzał w 
przyjęciu Włoch do ONZ, narusza- 
jąc tym samym swe zobowiązania, 
wynikające z traktatu pokojowego 
z Włochami. Twierdzenie takie jest 
sprzeczne z rzeczywistością i jest 
wypaczeniem znanych powszechnie 
faktów. d 

Jak wiadomo, Związek Radziecki 
niejednokrotnie proponował, aby 
przyjąć Włochy do ONZ wraz z in- 
nymi państwami, posiadającymi na 
to pełne prawo, w tej liczbie z pań- 
stwami, które w czasie wojny znaj- 
dowały się w takiej samej sytuacji 
jak Włochy. Związek Radziecki tak 
samo jak inne kraje, które podpisały 
traktaty pokojowe w Paryżu 10 lu- 
tego 1947 r., zobowiązany jest popie- 
rać prośbę tych państw o przyjęcie 
do ONZ. Na VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ Związek Radziecki 
ponownie zaproponował przyjęcie 
Włoch-i innych 18 krajów do Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych. Ko- 
misja Polityczna Zgromadzenia Ogól 
nego w dniu 25 stycznia przyjęła 
większością © głosów tę propozycję 
radziecką, przeciwko której głoso- 
wałą delegacja Stanów Zjednoczo- 
nych, zaś delegacje W. Brytanii i 
Francji wstrzymały się od głosowa- 
nia w tej sprawie. Jedynie w rezul- 
tacie brutalnego nacisku ze strony 
Stanów Zjednoczonych na dólega- 
cje innnych krajów, propozycja ra- 
dziecka zaaprobowana przez Komi- 
sję Polityczną zostałą odrzucona na 
plonum Zgromadzenia Ogólnego. 


Dnia 6 lutego na posiedzeniu Rady 


EONTRAKTACJA ROŚLIN 
TECHNICZNYCH 


W tej dziedzinie uchwała zobowią 
zuje Ministerstwo Rolnictwa, Prezy- 
dia Rad Narodowych oraz instytucje 
kontraktujące do dopilnowania, aby 
szeroko spopularyzowane zostały 
dogodne warunki kontraktacji oraz 
system ułatwień w planowym sku- 
pie, polegający bądź na wyłączeniu 
powierzchni pod uprawami kontrak- 
towanymi z obowiązków planowej 
dostawy zbóż, bądź na stosowaniu 
zamienników płodów kontraktowa- 
nych na zboże objęte planowym sku 
pem.  Kładąc nacisk na planowe 
przeprowadzanie kontraktacji — u- 


chwała podkreśla, że stosowana tu 


być musi w pełni zasada dobrowolno 
ści. Szczególną opieką otoczeni bę- 
dą chłopi, kontraktujący burak cu- 
krowy, rzepak i len. 


POMOC DLA SPOŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 


Spółdzielnie produkcyjne będą o- 
toczone szczególnie troskliwą opie- 
ką — zwłaszcza nowopowstające. U- 
chwała zobowiązuje Min. Rolniqtwa, 
Prezżydia Rad Narodowych i M, 
aby pomogły zarządom spółdzielni w 
opracowaniu planów wiosennych za 
siewów, w zaopatrzeniu się w kredy 
ty, materiał siewny i nawozy, w or- 
ganizowaniu brygad” polowych, w 
przygotowaniu maszyn, narzędzi itp. 


WSPÓŁPRACA ORGANIZACJI 
SPOŁECZNYCH W WIOSENNEJ 
KAMPANII SIEWNEJ 


Prezydium Rządu zaleca ZSCh, 
ZMP i CRZZ współdziałanie w 
sprawnym i starannym przeprowa- 
dzaniu tegorocznej kampanii wiosen 
nej. Szczególnie ważne zadania stoją 
przed ZSCh, który wspólnie z Rada- 
mi Narodowymi zorganizuje pomoc 
sąsiedzką, weźmie udział w organizo 
waniu zespołów zagospodarowania 
odłogów i w opiece nad nimi oraz 
zmobilizuje chłopów do podejmowa- 
nia zobowiązań produkcyjnych i roz- 
winięcia współzawodnictwa o zwięk- 
szenie produkcji rolnej, 

ZMP okaże Prezydium Rad Naro- 

dowych pomoc w wykonaniu wszyst 
kich zadań w okresie Kampanii wio- 
sennej, a przede wszystkim udzieli 
pomocy młodzieży zakładającej po- 
letka doświadczalne, sam zorganizu- 
je przy ogniwach terenowych jak naj 
większą ilość takich poletek, zwłasz- 
cza kukurydzy oraz roślin pastew- 
nych i nowowprowadzonych do u- 
prawy. Szczególnie troskliwą opie- 
ką otoczą ZMP-owcy w okresie kam 
panii wiosennej rodziny  wojsko- 
wych. 
„ Centralna Rada Zw. Zawodowych 
zobowiązana została do zorganizowa 
nia ekip łączności w zakładach prze- 
mysłowych i instytucjach społecz- 
nych w celu udzielenia pomocy spół- 
dzielniom produkcyjnym, ośrodkom 
maszynowym, PGR i gospodarstwom 
indywidualnym. 


KOORDYNACJA, NADZÓR 
I KONTROLA 


' W celu dopilnowania, aby zada- 
nia postawione przez Prezydium 

ządu zostały należycie wykonane, 
uchwała zobowiązuje - Min. Rolni- 
ctwa i Prezydia Rad Narodowych do 
zorganizowania kontroli przygoto- 
wań i przebiegu wiosennej kampanii 
siewnej. Koordynując wysiłki zain- 


cji ozimin, właściwego przygotowa- teresowanych władz, organizacji i in 


‚we ośmielają się krytykować 


sennej kampanii siewnej”*. W tych 
dniach komisje rolne Rad Narodo- 
wych przeprowadzą przy udziale 
Faństwowej Służby Rolnej i całego 
aktywu wiejskiego we wszystkich 
placówkach zainteresowanych ścisłą 
kontrolę stanu przygotowania do 
prac wiosennych. 

W zakończeniu uchwały Preży- 
dium Rządu wyraża przekonanie, że 
rnasy pracujące wsi wykażą patrio- 
tyczną obywatelską postawę, wkłada 
jąc maksimum wysiłku w dobre przy 
gotowanie i przeprowadzenie siewów 
wiosennych, co przy pomocy Pań- 
stwa, opiece Partii, stronnictw po- 
litycznych, ZSCh, organizacji, insty- 
tucji społecznych i gospodarczych na 
wsi — zapewni pełną realizację za- 
dań produkcyjnych i dalsze podnie- 
sienie produkcji rolnej, 


mi całego świata 


zamieścił artykuł 
skiej, która pisze 


Oświęcimiu. 


Naród. chiński wspólnie z naroda- 


końca, ażeby ustały dzikie zbrodnie 
rządu Stanów Zjednoczonych. 


DZE SABA 


Artykuł 
Wandy Jakubowskiej 


na łamach dziennika 
„Trud 


MOSKWA (PAP). Dziennik „Trud 


rialiści amerykańscy korzystają w co 
raz szerszym zakresie z metod stoso- 
wanych przez hitlerowców w obozach 
koncentracyjnych, 


Bezpieczeństwa w dyskusji nad pro- 
pozycją ZSRR , delegacja Stanów 


będzie walczył do | p 
Zjednoczonych znów głosowała prze 


(Dokończenie ze str. 1) 


W świetlicy kombinatu chełmżyń 
skiego, jednej z największych  cu- 
krowni w Europie, zgromadziła się 
cała załoga. Zabierali głos robotni- 
cy, technicy, majstrowie, kobiety i 
młodzież, Mówili oni o prawach i 
obowiązkach każdego obywatela oraz 
wskazywali na wielkie przemiany, ja 
kie zaszły w życiu każdego robotni- 
ka w Polsce Ludowej. 


Wandy Jakubow- 
o tym, jak impe- 


w tej liczbie w 


z 


Sylwetki podżegaczy wojennych 


Żywot Himmiera z Bonn 


„Robert Lehr — Himmler rządu Adenauera* — mó- 
wią o ministrze spraw wewnętrznych w Bonn mieszkań 
cy Zagłębia Ruhry, Hessji, Bawarii, Ludzie z otoczenia 
Roberta Lehra usiłują przedstawić narodowi niemieckie 
mu autora projektu ustawy o delegalizacji Komunisty- 
cznej Partii Niemiec jako „pobożnego obywatela“, spę- 
dzającego niedzielne przedpołudnie w zborze ewange- 
lickim, filantropa i antyfaszystę. 

Kim jest właści ; 
wie Robert Lehr? 

Rodzina Lehra 
wywodzi. się z 
Prus i wydała wie 
lu oddanych kaise 
rowi oficerów. Oj 
ciec Roberta Leh- 
ra był generałem 
w armii cesarza 
Wilhelma. Małego 
Roberta szybko na 
uczono, że wojna 
jest „najszlachet- 
niejszym rzemio- 
słem' i że szacu- 
nek należy się tyl- 
ko człowiekowi 0- 
dzianemu w uni- 
form. t: 


Kiedy przed Ro 
bertem stanęła ko 
nieczność wyboru 
zawodu, ojciec -= 
generał miał na~- 
dzieję, że syn wstą 
pi do szkoły ka- 
deckiej, Ale Ro- 


HIMM - LEHR 
i rys.: Baro („Szpilki“) 
bert wytłumaczył mu, że wrogiem „porządku społeczne- 
go“ i Wielkiej Rzeszy jest nie tylko każdy nie niemiecki 
naród, ale również i naród niemiecki. Elementy wywroto 


junkrów i prawowitych 
posiadaczy zakładów przemysłowych. Walce przeciw. 
tym wrogom pragnie on poświęcić życie. = i 

W ten sposób Robert Lehr uniknął bohaterskiej 
śmierci na polach bitew I wojny światowej, W r. 1918 


był już wysokim funkcjonariuszem prezydium policji . 


w. Diisseldorfie, O SL 

„Między metalowcami — pisał w swych pięciuset- 
stronicowych pamiętnikach, opublikowaiych w okresie 
hitlerowskiej dyktatury — wzrastało matężenie radykal 
nej agitacji. Im dłużej trwała wojna, tym większe agi- 
tacja ta czyniła spustoszenia, Zrozurniałem jasno, że z 
niebezpieczeństwem nie można walczyć półśrodkami". 

I oto Robert Lehr pokazał, co umie Aresztowal 
wszystkich, którzy ośmielili się protestować przeciw 
potwornościom imperialistycznej wojny, Aresztował np 
deputowaną do Reichstagu Lore. Agnes. A 

„_ „Był to początek kariery Roberta Lehra, wiernego po 
licjanta magnatów Zagłębia Ruhry, Odtąd wszystko po- 
szło gładko. Został mianowany madburmistrzem Diissel 
dorfu i poczynał sobie dzielnie n tym stanowisku. Za- 
kupił na przykład, na koszt zarządu miejskiego, ale bez 
zgody rady miejskiej, akcje reństxich zakładów przemy- 


\ 


słu elektrycznego wartości 42 milionów marek, Yle na 
tym zarobił, historia milczy... , 

Zbliżają się lata trzydzieste. 
Lehr, funkcjonariusz Stahlhelmu. z zachwytem wpatru- 
je się w prelegenta tłumaczącego zgromadzonym w eks- 
kluzywnym „klubie przemysłowców* fabrykantom pro- 
gram walki przeciw komunistom. Prelegentem był nie- 
jaki Hitler. Robert Lehr po prelekcji prosi obecnego na 
sali wysokiego funkcjonariusza NSDAP, późniejszego 
gauleitera Nadrenii — Floriana o umożliwienie zawar= 
cia znajomości z Adolfem Hitlerem. Prośbie zadośćuczy= 
niono. Obaj panowie znaleźli gdzieś w kącie sali za- 
ciszne miejsce i rozmawiali długo, serdecznie. Nic też 
dziwnego, że w styczniu 1933 r. prasa Düsseldorfu u- 
mieszczała nagłówki tej treści: 

~ 


„Nadburmistrz dr Lehr popiera nazistów*, albo 
„Hugenberg i Lehr z wizytą u Hitlera", 


Po objęciu władzy przez Hitlera przyznano Lehrowi 
dożywotnią pensję równą jago poborom na stanowi 
sku nadburmistrza Diisseldorfu. W roku zaś 1938, na 
wniosek hitlerowskiego ministra oświaty Rusta, nada- 
no Lehrowi tytuł „obywatela honorowego". Ostatecznie 
Lehr wraz z kolóńskim bankierem Pferdemengesem zbu 
dowali mosty porozumienia między Hitlerem i monopo= 
listami Zagłębia Ruhry. Zasłużył więc na wdzięczność, 
< Rok 1945. Klęska hitleryzmu nie dotknęła Lehra, 
Stracił tylko pensję przyznaną mu przez rząd hitlerow= 


,* ski, Natychmiast znaleźli się jednak inni opiekunowie, 


Brytyjscy okupanci znaleźli mu bowiem ciepłą posadkę 
w urzędzie okupacyjnym w Nadrenii — Westfalii, Tam 
też Lehr do r. 1950 uczył się języka angielskiego i uczył 
się wykonywać anglosaskie rozkazy, 

W roku 1950 Amerykanie przystąpili do jawnego 
wskrzeszania Wehrmachtu. By tego dokonać, postano- 
wili za wszelką cenę złamać masowy ruch przeciw remi- 
litaryzacji, ruch w obronie pokoju. ` | 

Któż mógłby tego dókonać? 

Oczywiście wybór padł na Lehra, Mianowano go mi- 
nistrem spraw wewnętrznych w rządzie Adenauera. „Bę 
dę przede wszystkim ministrem policji“ — zapowie- | 
dział, obejmując ten urząd i dotrzymał słowa. Utworzył 
tajną policję. Wzmógł terror przeciw organizacjom de- 
mokratycznym. Przeprowadził . zakaz działalności 
Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej, „FDJ“ i Związ- 
ku Ofiar Faszyzmu: Przeprowadza dziś olbrzymią akcję 
tepresyjną przeciw KPD, Przygotowuje delegalizację tej 
przodującej partii Niemiec Zachodnich. 

Nie zaniedbuje jednak działalności „gospodarczej“, 
Jest członkiem rady nadzorczej „Vereinigte Stahlwer- 
ke“, Jak więc z tego widać, Robert Lehr wie czego chce. 
Ponieważ jest udziałowcem w „Vereinigte Stahlwerke*, 
znanych kuźni śmierci, popiera remilitaryzację i dąży 
do trzeciej wojny światowej, Również dlatego organizu- 
je represje przeciw obrońcom pokoju w Niemczech Za- 
chodnich, Od wczesnej młodości specjalizował się prze- 
cież w walce przeciw własnemu narodowi, w imię in- 
teresów monopoli ciężkiego przemysłu, Za to mu płacą, 


Ale też dlatego naród nazywa go masa EA 


Bonn“, 
R. M. 


Nadburmistrz Robert |" 


ciwko tej propozycji, zaś delegacje 
W. Brytanii i Francji wstrzymały 
się od głosowania co przeszkodziło 
przyjęciu Włoch: i innych 13 państw 
do ONZ. * ES 

Przytoczone wyżej fakty są oczy- 
wiście znane rządowi włoskiemu. 
Przytoczone wyżej fakty. dowodzą 
również, że jeśli Włochy nie zostały 
dotychczas przyjęte do ONZ to stało 
się to jedynie z winy rządu Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Fran- 
cji, których stanowisko w sprawie 
przyjęcia Włoch do ONZ pozostaje 
w oczywistej sprzeczności z zasadą 
równouprawnienia państw. 

W związku. z tym rząd radziecki 
odrzucą zawarty w nocie rządu wło 
skiego protest, jako pozbawiony 
wszelkich podstaw. 

Rząd włoski oświadcza również w 
swej nocie z 8 lutego, że w przyszło- 
ści przy wykonywaniu wszelkich 
zobowiązań Włoch wobec ZSRR wy- 
nikających z traktatu pokojowego, 
musi on brać pod uwagę sytuację ja- 
ka wytworzyła się w związku ze sta- 
nowiskiem rządu radzieckiego w 
sprawie przyjęcia Włoch do ONZ. 
Tego nieodpowiedzialnego w stosun 
ku do Związku Radzieckiego oświad 
czenia nie można oceniać inaczej, 
jak dążenia rządu włoskiego do od- 
mowy wykonania traktatu pokojowę- 
go. 

Rząd włoski ponosi odpowiedzial- 
ność za to, że-pogwałcił już szereg bar 
dzo ważnych postanowień tego trak= 
tatu na co rząd radziecki wskazy= 
wał w swych notach z 19 lipca i 20 
września 1949 r. i w nocie z 25 stycz- 
nia 1952 r: Jednakże przed wspom- 


nianym wyżej oświadczeniem zawar 


tym w nocie z 8 lutego, rząd włoski 
nie uciekał się do jawnych oświad- 
czeń o zamiarze odmowy wykona= 
nia traktatu pokojowego. Przez 
wspomniane wyżej oświadczenie z 8 
lutego br. rząd włoski widocznie za= 
mierza zalegalizować swe akty, któ- 
re znajdują ' wyraz w naruszeniu 
traktatu pokojowego. 

W związku z powyższym, rząd ra- 
dziecki odrzuca. notę rządu włoskie- 
go jako naruszającą ogólnie przyję- 
te normy międzynarodowe i oświad 
cza, iż rząd włoski nie będzie mógł 
uniknąć odpowiędzialności za na- 
stępstwa pogwałcenia traktatu po- 
kojowego. 


17 tysięcy ludzi pracy na Pomorzu 
zabrało dotychczas głos w dyskusji 
nad projektem Konstytucji 


— Nie ma już w naszej Ojczyźnie 
ludzi głodnych i bezrobotnych — mó 
wi przodownik pracy Alfons Lewan- 
dowski. — Fabryki są naszą własno- 
ścią. Pracujemy dzisiaj dla siebie i 
swoją pracą bogacimy gnie kapitali- 
stów — a cały naród. Dlatego, jak 
mówi Konstytucja, praca jest u nas 
sprawą honoru każdego obywatela. 
Nie będziemy żałowali swych sił, po- 


stanawiamy produkować coraz wig- . 


cej, aby rosły siły Ojczyzny. 


Wśród burzliwych oklasków ze- 
branych brygadziści oraz przedstawi 
ciele poszczególnych działów produk 
cyjnych zakładów, pragnąc czynem 
wyrazić solidarność ze słowami swe- 
go towarzysza pracy, zgłosili liczne 
zobowiązania produkcyjne, Zobowią 
zania te przysporzą gospodarce naro 
dowej ponad 220 tys.zł oszczędności. 


— VI Zimowe 


Igrzyska Olimpijskie - 


zakończone 


OSLO (tel. wł,) 26. 2. 
knięcia igrzysk była tak sztywna równa i pod! 
krawat, iż uważam, że nad nią należy przejść 
do porządku dziennego zadowalając się tylko 
krótką wzmianką, że w poniedziałek na sta- 
dionie Bislet odbyło się uroczyste zamknięcie 
VI Zimow ch Igrzysk Olimpijskich, ze zagaszo* 
no znicz olimpijski, opuszczono flagę, i że obok 
flagi greckiej i norweskiej pojawiła się flaga 
włoska; gdyż następne igrzyska zimowe od: 
będą się w Cortina d'Ampezza, 


JESZCZE O MECZU CSR — SZWECJA 


W poniedziałek wieczorem rozegrany został 
w Oslo powtórny mecz między Czechos owacją 
a Szwecją. Spotkanie to zadecydować miało o 
zdobyciu medalu oraz o tytule mistrza Europy 
w hokeju. 8 


Do spotkania tego Czechosłowacy po swoim 
poprzednim ać wie nad Szwecją w stosun 
ku 4:0 wystąpili jako zdecydowani faworyci, 
a tymczasem powtórzyła się znana na ogół 
historia, że w hokeju można na kilka minut 
przed końcem spotkania prowadzić 4:0 i prze- 
grać z różnicą dwóch nawet bramek, Co było 
powodem porażki Czechosłowaków skoro jesze 
cze w Grugiej tercji prowadzili oni 3:0, 


Wydaje nam siq, że techniczny hokej, któ- 
remu hołdują Czechosłowacy ustąpił hokejo* 
wi nowemu, hokejowi szybkiemu, agresywne: 
mu, hokejowi gdzie decydującymi walorami są 
bardzo dobra jazda i duża szybkość, Nie. zna: 
czy to bynajmniej, że w tym nowym hokeju 
zapomina się o technice, i 
_„ Czesi przegrali w stosunku 3:5 (2:0; 1:1, 0:4) 
i to przegrali zasłużenie; Wystarczyło im tylko 
sił na dwie tercje. W trzeciej oklapli, i ener- 
giczni niezwykle ambitnie grający Szwedzi 
uzyskali kolejno 4 bramki. Znów rzecz niezwy- 
kle charakterystyczna, że Czechosłowacy po 
utracie 3 bramki, kiedy Szwedzi wyrównali za- 
łamali się zupełnie, 


W rezultacie Szwedzi zdobyli brązowy medal 
olimpijski i tytuł mistrza Europy na rok bie- 
źący. Zdobyli go zresztą zupełnie zasłużenie, 
grają , szybko, twardo, fair, Reprezentują 
zupełnie nowoczesny hokej. Nie mamy żadnych 
zastrzeżeń do zdobycia przez Szwedów trzecie- 
go miejsca w turnieju, lecz zdobycie srebrnego 
medalu przez drużynę USA jest wielkim nie- 
porozumieniem, 


PUNKTACJA IGRZYSK 

„ls Norwegia 104.5; 2. USA 77.5; 3, F , 
dia 63; 4. Austria 54; 5.. Niemcy Kc bi 
t. Szwecja 30.5; 7. Holandia 24; 8. Szwajca- 
ria 23; 9. Włochy 22; 10. Kanada 15.5; 11, 
Anglia 10; 12. Francja 10; 13. Węgry 4; 14. 
Czechosłowacja 3; 15. Belgia 1; J6.) 
17. Japonia 0,5, 


52. Uroczystość zam- 


6. Polska 1; 
Mieczysław Derbień 


| 


` 


= Nr 50 (1116). 


jednym ze $ 
P wspomnień ze- 
„nych w wyda. 
(h przed wojną 


jna następujące 
gmenty: i 
JOzdobg mojego 
{nu stanowi kilka 
tów szkolnych 
ich córek i do- 
jaki z kwiatami.. 
wszystkich in- 
bh komfortach w 
|| poci- mebli — po- 
gbnych .w kultis 
nym. domu ma- 
6 nie mogę. 
Urządzenie Ba) 
Ẹhni jest bardzo 
omne. Siedem ca 
Jh garnków, , ko- 
jek do parowa- 
j ziemniaków, ko 
lek do palenia- 
-dwa rondelki, 
elnia i kilka. pes 
tych „blach do 
|czenia ciasta, to 
ystkie najważ-” |; 
jsże rzeczy... Pia 
ch talerzy, . ser- 
(, deserowych ta- i , 


ich wspaniałości wcale się nię kupi- 
bo nie ma za Ć0... Fer byku 


Przed kryzysem... mogłem 'jesz- 
jcze sobie. pozwolić ina- dziennik, o- 
|becnie przed każdym. wypisaniem 
gazety wychodzącej trzy razy w ty 
|godniu, namyślam się ~co zrobić, 
|żal mi bardzo gazety, lecz o pie- 
 |niądze bardzo trudfo... 


Odżywianie nasze ' znajduje się 
|na poziomie niżsżym od“ oszczęd- 
|ności i skromnościs. Z górą przez 
Jdziewięć miesięcy nie widzi się w 
|domu ani szczypki, masła, ani twa 
Jrogu,'ani mleka pelnego prócz „pa 
ru litfów mleka chudego £ mleczar 
Ni... 


| Ubieramy się jakbyśmy naszą gar 
|derobę, pelną tat i strzępków wiszą 
|oych, nabyli od stracha na wróble, 
[który już w niej co najmiej. dwa la 
|ia paradowat... 

Przy podobnym odżywianiu, ży- 
ciu ubieraniu się nikt silny i 
jedrowy czuć się nie może, lecz 
często ma ból przeziębionego w nie 
|opalonej sypialni: gardia.. 'dolegli- 


le, dreszcze, kłucie, zęby, okalecze 
|nia lub wrzody. Do: lekarza absolut 
nie niecidzie -sig bo nie ma. za co; 
|lylkosleczy sięsiajprostszymi i naj- 
ńszymi środkami w domu. Do le 
karza idzie się tUopiero pod wraże: 
niem stojącej za drzwiami śmierci... 
| Jakież ja mogę mieć widoki na 
przyszłość — pisze dalej w „Pa- 
| miętnikach" chłop z Poznańskie- 
|go. Dzieci wyposażyć i zapewnić 
[im przyszłość nie bgdę miał z cze- 
|go. Gdyby były stałe i pewne pra- 
ce. > miatybysa zatrudnienie, zaro- 
|bek... 


[zarobków i krzywdzących cen”. 


[Mieczysław Mendelowie, Honorata Krę 


bi 


detwa Instytutu ) 
bznego stanęły mi jak żywe w pamię- 


lach obraz nędzy i 
wsi R aleksandrowskiego 


tów chłopów”. D 


p 


! cieniu jaranowskiego pałacu. v 


| ei gotującego się na ogniu rosołu. 


A 4 


4 |wości żołądka, .reumatyztmy, . kasz: | 


R Punkt piblioteczny w Jaranowie cieszy się coraz większą popularnością. 
|” NA ZDJĘCIU: Bibliotekarka Eugenia zekwas i wypożyczający książki czytelnicy: Irena 
leć i Leon Wódkowski. 


| Kazimierz Napiórski opowiadał 
kczerze; prostymi, chłopskimi pyłki 
Š 4 ił życie swoje i dziesią I 3 , 
jek a. Ae ków śe wsi| poznania — stwierdza sołtys Antoni 
apadłej, upośledzonej pod względem Krużyński, / : 

wiaty i kultury, gromady żyjącej 


ebie było czysto i ciepło. "Na wy- 
 |Ralowenej kremową farbą ścianić 
o kilka obrazów. Łóżka: da 
* |kryte były efektowną makatą. Z gło- ni ine ) J 
$ kika R diow ać (a zradiofonizowane opuścił wieś rodzinną krótkoąpo za- 


y 


PZ s dag KSENIA -. l - 


yków, spódeczków i różnych tam|iest całe Jaranowo) płynęły dźwięki 
kujawiaka. Jakże spacy kontrast. sta 


nowiły opowiadania. gospodarza ‚z 0- 
becną rzeczywistością. Mieszka się i 
żyje teraz przecież zgoła inaczej! 
— Wszystko zaczęło się zmieniać 
krótko po zakończeniu wojny — 
stwierdza Napiórska. > 
- Olbrzymie połacie obszarniczej zie 
mi Państwo podzieliło między byłych 
robotników folwarcznych. A na tych 
działkach wkrótce zaczęły wyrastać 
nowe domy. . Wszystkie murowane, 
twarde, mocne, jak chłopskie ręce. 


e „Pań dziedzic mieszkał w pałacu — nie obchodził go los-dziesiątek robotników folwarcznych, którzy tak jak 
Kazimierz Napiórski Żyli w gorszych warunkach niż „pańskie“ bydło. 
è NA ZDJĘCIU: Kazimierz Napiórski na tle swego starego ,,mieszkania*, 


Foto „Gazeta Pom.** 


kończeniu wojny. Udał się do szkół, 
potem na wyższe studia. W swej wy 
obraźni wyniósł obraz głuchej, za- 
pomnianej gromady, w której pozo- 
stawił rodziców, braci i siostry. W 
jego życiu zachodziły wielkie zmia- 
ny, booto on, Edek, dziecko chłop- 
skie, nie tylko, że zdobył prawa do 
nauki ale i otrzymał pracę... Został 
nauczycielem szkoły średniej w jed- 
nym z miast Śląska. 

I kiedy po wielu ' miesiącach, od 
chwili kiedy stracił z oczu swą wieś 
rodzinną, przyjechał do niej z dale- 


|kto decydował na przykład? 
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ławku. Ryszard  Krużyński uczy się| Obsługuję 125 rodzin, liczących ogó- | gospodarstwa rolne pracujących chło 
łem 882 osoby. W styczniu miałem |pów i udziela im pomocy w celu pod- 


na technika w Państwowych Kujaw- 
skich Zakładach Techniczno = Na- 


290 prenumeratorów... 


czyli na co|niesienia ich dobrobytu, są fakty, któ 


ukowych. Z rodziny Rosiaków aż trzecią osobę przypada 1 gazeta lub|re mają miejsce w Jaranowie powia= 


troje wyuczyło się i pracuje: Adelka 


uczy się w Sławie, Jerzy pracuje w| 


Zakładach Mleczarskich, Zygmunt 
jest technikiem w Gnieźńie. Ci, wszys 
cy, którzy czekali przed wojną byle 
okazji, aby uchwycić się jakiegobądź 
zarobku, którzy nieraz tylko za liście 


|buraczane pracowali na majątku 


.„jaranowskim, w Polsce* Ludowej po~ 

czuli się pełnowartościowymi obywa 
telami. 

Ludzie miejscowi- dobrze wiedzą, 
że w Polsce sanacyjnej chłop mało- 
rolny czy średniorolny nie miał nic 
do powiedzenia, nie miał gdzie się 
upominać o swoje prawa. W takim 
zarządzie gminnym w Bądkowie 
Znów 
pan „dziedzic“ Kazimierz Dzierzbi- 
cki, lub. obszarnik Stanisław Stop- 
czyk z Kalinowca, albo też bogacz i 
wyzyskiwacz, właściciel 25 ha, Stani- 
sław Trawiński. A dziś jest się do 
kogo zwrócić z prośbą czy:ewnioskiem. 
Masy chłopstwa pracującego we wła- 
dzach reprezentują radni, przez te 
masy wybrani i z tych mas się wywo 
dzący. dał 

Oto przewodniczącym Gminnej Ra 
dy Narodowej jest małorolny An- 
drzej Kiermasz, jego zastępcą rów= 
nież małorolny Stanisław Kiciński. Z 
Jaranowa biorą w radzie udział śred- 
niorolny Mieczysław Strzelecki, wła 
ściciel 6 ha, Weronika Kulpa i na- 
uczycielka Anna Zakrzewska, 


* * $ 


w odległym od Jaranowa o nie- 
całe dwa kilometry Bądkowie 
Państwo uruchomiło 8 marca 1951 
roku doskonale wyposażony Ośrodek 
Zdrowia, zatrudniający stałego leka- 
rza oraz kilka pielęgniarek. Z przy- 
ki ogólnej, dla matki i dziecka, 
iprzeciwjagliczej, sportowej, dziecię- 


A jeej i przeciwwenerycznej skorzystało 


ido chwili obecnej 9.955 osób — człon 


[ków rodzin chłopskich. Są dni; w któ 


: |rych udziela się ponad 120 porad. — 


,Chłopi Jaranowa z całym zaufaniem 
|zwracają się do dr Kozłowskiego, 
jkierownika ośrodka i nie tylko „pod 
wrażeniem stojącej za i 
śmierci“ — jak to było kiedyś przed 
wojną, o czym mówią „Pamiętniki 
chłopów“. ; ; 

A gdy dodamy, że przy ośrodku pow 


siedem łóżek i tyleż bielutkich łóże- 
czek niemowlęcych, że w styczniu np. 
co drugi dzień zanotowano tu przyj- 
ście na świat dziecka chłopskiego — 
stworzymy sobie wyobrażenie, jak 


"skiej, 


Wow 


G? opuszczaliśmy Jaranowo, do| 
miejscowego punktu bibliotecz-| 


Dzięki pomocy Państwa Kazimierz Napiórski z Jaranowa — podobnie jak 42 innych b. ro- |hego wchodziło kilka osób. Czynny 
botników rolnych — wybudował sobie na otrzymanej działce własny domek mieszkalny. 


NA ŻDJĘCIU: Żona Napiórskiego z córeczką na tle nowego domu. 


W każdym — dwie izby, duża sień, 
kuchnia, komora, parnik, murowan 
zabudowania gospodarskie. p 


Za swój pot fornalski i duchotę 


Ludzie ze wsi. głodują więcej |rozpadłych czworaków „młodzi“ go- 
(jak... żebracy, ubierają się tandet-|spodarze otrzymali od Państwa lu- 
|nie, a to wszystko wskutek brakuldowego nie tylko ziemię, ale i wła- 
sne domki, a spłata udzielonego: kre- 


Foto „Gazeta Pom.“ 


Re wyjątki z przedwojennego- wydaw dytu rozłożona im została na dwa- 
i i Gospodarstwa Spo: | dzieścia lat. 


Dziś, jak okiem sięgnąć, na całym 


gdy Kazimierz Napiórski z żoną na|'widnokręgu z jednej i drugiej stro- 
emian odtwarzali w swych opowiada |ny szosy, widzisz te właśnie czerwie- 
zacofania Jarano-|hią nowej cegły uderzające chłopskie 
z| domy, Jest ich ponad czterdzieści. — 
esu rządów „jaśńiepańskiego” pa-| Budynki starego Jaranowa : wprost 
u. Mimowoli nasuwała się myśl, że| giną w obrazie tego Nowego. W czwo | 
ytuacja chłopów i ponad. trzydziestu|rakach, lochach i ziemiankach niki 
Idzin robotniczych Jaranowa niemalże | już nie mieszka. Zburzono je i czę- 
niczym nie odbiegała w latach mię: Ściowo rozebrano, Nieprawdopodob- 
ywojennych od stąnu nakreślonego ne wydaje się dziś, że mieszkali tam 
| zacytowanych: fragmentach. „Pamięt 


m 


ludzie, chociaż ślady ich pobytu 
jeszcze widoczne, chociaż dziesiątki 
ludzi żyjących w zgoła innych wa- 
runkach pamięta tę prawdę. 

— Jaranowo zmieniło się nie do 


Ale codzienność i przyzwyczajenie 
nie sprzyjają refleksji. Wydaje sic 
niekiedy, że tak być powinno, że to 


| Dziecko co chwilę podbiegało dO | vzecz zwyczajna. Trzeba dopiero, aby 
Matki, starannie zbierającej „szumy! | toś obcy z daleka przyjechał, by 


zdumiał się wysiłkom... ' 
E wera Mendel, starszy syn śred- 
X niorolnego chłopa z Jaranowa 


ve 


Foto „Gazeta Pom.“ 


ka, zaskoczony był zmianami, które 
również tu się dokonały. 


Dokonały się one nie tylko w zew- 


nętrznym wyglądzie Jaranowa, ale if: 


w życiu jego mieszkańców. y 
Budynek szkoły podstawowej wy- 


budowany został już przed wojną — 


to prawda. Ale w Polsce Ludowej 
czynnych jest w tejże szkole siedem 
klas. Dziatwę uczy czterech nauczy- 
cieli. 

— Kiedyś, chłopak czy dziewczyna 
skończywszy ńaukę w szkole wra- 
cali do domu, oglądając się na ojca... 
Cóż jednak ojciec mógł poradzić — 
marzył tylko o tym, by dzieci mogły 
dalej się uczyć. Dziś — ot np. na 
dwudziestu absolwentów siódmej kla 
Sy szesnastu uczniów udało się do 
szkół średnich — opowiada jedna z 


|nauczycielek Eugenia Przekwasowa. 


Kiedyś na jednej ręce można było 
policzyć tych, którym udało się prze- 
nieść do szkół, czy do miasta. Bo i 
po co zresztą mieli tam się pchać, 
jak nie było za co opłacać szkoły? Z 
drugiej zaś strony nawet i nauka na 


nic się zdała, bo posady były tylko * 


dla nielicznej garstki uprzywilejo- 
wanych. Dość było w mieście bezro- 
botnych. 


A dziś? Z samego Jaranowa kilka 
naście synów i córek chłopów pracu- 
jących kształci się, a ilu już szkoły 
pokończyło i pracuje? Ot, np. Andru- 
siakowie.. Janek jest nauczycielem 


w Bytoniu, a Henryk skończy w tym 
|roku Liceum Pedagogiczne we Wlot harda Więckowskiego. 


od 1949 roku, zdobył we wsi wielu 
już czytelników. Pilnie czytają dzie- 
ła literatury pięknej i inne wydawni- 
ctwa fachowe Tadeusz i Ireneusz Ko 


busińscy, a Adam Toczyński, chłop) 


małorolny cieszy się każdą otrzyma- 
ną książką: 
— Chociaż na stare lata mogę so- 
bie dowoli poczytać, o czym zawsze 
w życiu marzyłem — zwierza się bi- 
bliotekarce. 


Do rąk chłopa dotarła nie tylko do- 
bra książka. We wsi czyta się także 
nieporównanie więcej gazet i tygod- 
ników. 

— Nie młody już jestem, ale i nie 
pamiętam aby się kiedykolwiek tyle 
poczty na wsi roznosiło — opowiada 
np, miejscowy listonosz ob. Polak. — 


-o 


Z Ośrodka Zdrowia uruchomionego w :b, bu- 
dynku pałacowym 8 marca 1951 r. korzysta 


coraz więcej mieszkańców wsi, a zwłaszcza 


dzieci chłopskich. 


NA ZDJĘCIU: Dr Jan Kożłowski bada Leo- 


„Czynna przy Ośrodku Zdrowia, izba porodową — to jedna z najpowaźniejszych zdo- 
"byczy wsl. UAD i PZ SO) i 
NA ZDJĘCIU: Szczęśliwe matki Genoweia Figicząk z Kościuszkowa i Jadwigą Kłos z Ło- 


wicza z pielęgniarką Aleksandrą Krępec. 


Foto „Gazeta Pomorska”, 


drzwiami | : 


stałą izba porodowa, wyposażona w|.. 


ogromne są zdobycze ludności wiej-| 


| „za to, że ja robiłem na 


inne wydawnietwo. ; s 
“Sukces to wielki. A już obecnie 
światy podniesie się jeszcze bardziej 
z chwilą uruchomie Eni š 

nia Domu Kultury, 
co według słów se- ; 
kretarza Prez. GRN 

— nastąpi w naj- 


bliższych / tygod- 
niach. 

* ra * 
_Hakże oczywi- 


stym potwier- 
dzeniem pierwsze- 
go punktu artykułu 
fo projektu naszej 
Konstytucji, stwier- 
dzającego, że Pol- 
ska Rzeczpospolita 
Ludowa otacza opie 
ką 


'|tu aleksandrowskiego. $ * 
Podobnych faktów może dostar- ` 
można wysnuć pewnik, że poziom 0- |czyć każda wieś. 


R. B. 


W najbliższym czasie mieszkańcy Jaranowa korzystać będą ze zbu« i 
indywidua ñe dowanego niedawno Domu Kultury (na zdjęciu). Foto Gazeta Pom: 


DYSKUTUJEMY ot 


f 


Przed wojną byłem | 


* 


niewykwalifikowanym robotnikiem 
— dziś jestem naczelnym dyrektorem 


Urodziłem się w powiecie chrza- 
nowskim w woj. krakowskim ` jako 
syn górnika z kopalni Artur. Za 
działalność rewolucyjną  wyrzuco- 
no ojca'z pracy. Odtąd ojciec, a 
wraz z nim i ja I2-letni wówczas 
chłopiec kopaliśmy węgiel w bie- 
daszybach, zarabiając cieżko na 
suchy, chleb, ` j 

Gdy wybuchła pierwsza wojna 
światowa ojca zaciągnęli do woj- 
ska, a w roku 1916 zginął on na 
froncie. Miatem wtedy lat 14 i by- 
tem najstarszy z pięciu braci. O 6 
rano wstawatem, by pomagać mat- 
*ce przy myciu i ubieraniu dzieci, 
Często odmawiatem sobie chleba — 
byle dla nich starczyło, Wieczorem 
po pracy 
rzucalem się na barłóg i zasypia- 
łem głodny nie czekając na- kola- 


cję. 
W 1928 roku rozpocząłem pracę 
w Zakładach Hutniczych w Trzebi- 
ni przy których była także jabryka 
kwasu. siarkowego, 
Rekini kapitalistyczni, 


"chcieli. Praw nie mieliśmy żadnych. 
Za przekonania lewicowe wyrzuca- 
no z miejsca na bruk. Wielka to ta 
ska byta gdy starczyło pracy. na 
8 dni w tygodniu. 
` Widziałem, jak przywódcy PPS 
zdradzali interesy klasy robotniczej 
jak za judaszowskie pieniądze szli 
na służbę kapitalistów i sanacji, Ak 
tywnych robotników — członków 
PPS, którzy solidaryzowali się z 
KPP-owcami, bonzowie pepesowscy 
wyrzucali z partii, -~ 
Taki los spotkał i mnie. 


Przełomowym momentem w mym| 


życiu, była chwila, kiedy bohater- 
ska Armia Radziecka wyzwoliła 
Trzebinię. 

Jednego dnia uciekli hitlerowcy, 
kapitaliści niemieccy i sanatorzy. 
zostali tylko robotnicy, którzy wy- 
wiesili czerwone sztandary i widzie 
li w żotnierzach Armii Radzieckiej 
swoich wybawców. 

Zaczęliśmy odbudowywać naszą 


fabrykę. 
Zjednoczenie biorąc pod uwagę 
moje doświadczenie i mój wkład 


pracy w odbudowę fabryki — mia- 
nowało mnie mistrzem siarkowni. 
W roku 1949 mianowany zosta- 
łem dyrektorem kombinatu. 
Rok później przeniesiono mnie 
jako fachowca, z przemysłu hutní- 
czego do chemicznego. i 


Stefanek ma 10 lat, Tereska 13, 
zaś Romek 9. Ta trójka, chodzi 
do szkoły — opowiada nam o 
swych dzieciach ślusarz z Fa- 
bryki Maszyn Rolniczych „Unia* 
w Grudziądzu Alojzy Malinowski 
— Andrzejek skończył 4 lata, Ma- 
rysia 3, a Kazik — najmłodszy 
dopiero 6 miesięcy. Oto cała moja 
_ szóstka. 


| Można powiedzieć, że posze- 
dłem śladami swego ojca. W ‘do~ 
mu rodziców było nas pięcioro ro- 
dzeństwa. Tylko wtedy bieda. Oj- 
ciec był listonoszem i oczywiście 
trudno mu było wyżywić tak licz- 
mą rodzinę z lichej pensji, Chcia= 
łem się uczyć. Marzyłem o tym, 
żeby po -ukończeniu szkoły po- 
szechnej iść do Liceum Mechanicz 
nego. Uczyłem się w szkole zawo- 
dowej wszystkiego pół roku. Po- 
tem nie starczyło już pieniędzy. 
Poszedłem do terminu. Pracowa- 
tem w prywatnym warsztacie me- 
chanicznym Kierbera 3 i pół roku 
za darmo. Co ja mówię — popra- 
wił się Malinowski — nie za dar- 
mo, to ojciec musiał płacić 300 zł 
swego 


zwierzchnika. 


Takie to były czasy. Gdy skoń- 
czyłem -te naukę — 5 lat szukałem 
pracy. Chodziło się dzień po dniu 
od rana do wieczora za pracą, ale 


ratunku znikąd nie było. Na zasiłek 
byłem — jak mówili w Zarządzie 


bytem tak zmęczony, iż|. 


do  któ-| 
rych 'należat koncern == robili co|. 


spieszyć budowę ustroju socjali= 


W tym okresie szczególnie odczu 
watem brak wiedzy ideologicznej, 
która by mnie samego wzmocniła 
i jednocześnie jako agitatorowi — 
dała oręż do ręki jeśli chodzi o po 
prowadzenie pracy politycznej. 

Dlatego skończyłem kursy partyj 
ne I i IT stopnia. W rokw 1950 Par 
tia wysunęła mnie na- stanowisko 


naczelnego dyrektora w jednym e . 


zakładów przemysłowych w Kiel- 
cach. 


Czyż mogłem w Polsce sanacyj- 
nej, gdzie czułem się obcy, odep- 
chnięty, traktowany jako złoczyńca 
— marzyć o tak poważnym stanowi 
sku. Ja, który całe lata zastępując 
rodzinie ojca — kopałem i szuka- 
tem węgla w biedaszybach, 


Czy droga mega życia nie jest o=» 
skarżeniem dla Polski kapitalistycz- 
nej, a wspaniałym świadectwem 
prawdy i lepszego życia, dła mej u- 
kochanej Ojczyzny Ludowej?. 

Na pewno. 

Rok temu otrzymałem nominację 
dyrektora do jednej z większych fa 
bryk chemicznych w Toruniu. | 

Rozpoczęła sie długa, źmudna wat. 
ka o wykonanie planu produkcyjne 
go. 

W pierwszym kwartale 1951 p, 
plan został wykonany, lecz już w 
M i III planu nie wykonano, 


Robotnicy, przed którymi posta» 
wiono problem nowej techniki pra» 
cy, nie umieli się w pierwszej chwili 
przestawić na zwiększoną i ulepsza 
ną produkcję. f 

Ileż pracy uświadamiającej ze 
strony agitałorów, organizatorów 
grup partyjnych i dyrekcji koszto* 
"wała ta sprawa. 

Aparatura wytrzymała pierwsza 
próby. Produkcję wielokrotnie zwięk 
szono. W styczniu br. wykonano plan 
miesięczny w szybkim jak na toruń 
skie możliwości czasie — na 4 dni 
przed terminem. Cieszyłem się jak 
dziecko i robotnicy się radowali. ., 

Dziś załoga jest zmobilizowany 
bojowa, zdolna do największych o- 
fiar i wysiłków $ 

Dziś walczymy o przedtermino- 
we wykonanie trzeciego roku Plä» 
nu 6-letniego. Chcemy zdobyć jedno 
z czołowych miejsc w Polsce, a kto 
wie czy nie Sztandar Przechodni, 


Bolesław Godyń i 
naczelny dyrektiðt Toruńskich 
Zakładów. Przemysłowych, 


W rodzinie ślusarza Malinowskiego 


Miejskim — za młody. Trzeba się 
było wynajmować do pomocni- 
czych robót... za kilka groszy. To 
nie było życie. 

A teraz — jak mówiłem — mam 
sporą gromadkę w domu i wiem, 
że będę mógł ją wychować. Wiem, 
że wyjdą na ludzi i nie będą ni- 
gdy bez pracy. Tereska dobrze się 
uczy — pierwsza pójdzie na wyż 
szą uczelnię. ` 


„Jakże więc wiele dla mojej ro- 
dziny daje prawo do nauki zagwa- 
ramtowame w naszej Konstytucji. 


Dlatego i ja staram się ze swej - 
strony odwdzięczyć Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej wydajną 
pracą, tym, że jestem przodowni= 
kiem pracy, który nie schodzi pos 
niżej 200 proc. normy. ` ; 


Jeszcze nie jestem w Partii — 
lecz biorę aktywny udział w życiu 
społecznym. Od 1948 roku wyjeż- 
dżam z ekipami łączności na wieś, 
naprawiam narzędzia pracującym 
chłopom, 'opowiadam o naszym 


życiu w fabrykach i naszym soju- 


szu robotniczo= chłopskim. 
Tak pojątem swoje obowiązki — 


bo skoro mnie się dobrze z żoną 


żyje, dżieci mają zapewniony byt 
i przyszłość przed sobą — to i ja 
ze swej strony muszę pomagać lu- 
dowej władzy tak jak umiem, że 
by i w swej fabryce i na wsi przy* 


stycznego. 


{ 
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Silne powiązanie PRN i GRN z te- 
renem wpływa w dużym stopniu na 
sprawne i szybkie przeprowadzanie 
siewów wiosennych. i 

Już na początku stycznia Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa Prez. PRN w 


Wąbrzeźnie na odprawie gminnych 


instruktorów przeanalizował sprawę 
remontów. maszyn i wydał polecenie 
przeprowadzenia kontroli remontów 
maszyn rolniczych w SOM-ach. Kie- 
gownicy SOM-ów otrzymali podobne 


` zarządzenia z PZGS. 


= 


. drzewskiego, wybitne osobistości .okre- 


Remonty maszyn we wszystkich 
SOM-ach przebiegają sprawnie. Np. 
warsztaty wydzielone PGR w Wą- 
brzeźnie wykonały plan remontów 
maszyn na 5 dni przed terminem. 
Gminne Rady Narodowe rozpracowa 
ły już plany pomocy sąsiedzkiej obej 
mując imiennie wszystkich, którzy 
pomocy potrzebują i w jakiej formie 
oraz tych, którzy jej udzielą i w ja- 
kim czasie. Listy sporządzone w ten 
sposób zostaną wywieszone w Prez. 
GRN i u każdego sołtysa w groma- 
dzie. Kontrolę wykonania pomocy są 
siedzkiej będą przeprowadzały komi 
sje rolnictwa i leśnictwa przy Prez. 
GRN oraz aktyw gromadzki. 


Sprawy przygotowania do wiosen- 
nej akcji siewnej zostały szczegóło- 
wo już przeanalizowane przez PRN i 
GRN oraz aktyw gromadzki. 

Od właściwej pracy Rady Narodo- 
wej w terenie zależy w dużym stop- 
niu szybkie i sprawne przeprowadze- 
nie przygotowań i wykonanie wio- 
sennej akcji siewnej. 

Nie wystarczy tylko na konferen- 
cji z udziałem czynników odpowie- 
dzialnych przeanalizować sprawy 
związane z przeprowadzeniem  sie-. 
wów wiosennych na swoim terenie, 
ale ścisła kontrola wykonania u- 
chwał i zarządzeń w tej sprawie wa- 


CTE, 


runkuje powodzenie należytego prz 
prowadzenia akcji. ` 
Cóż więc z tego, że na posiedzeniu 
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
Prez. PRN w Wąbrzeźnie z udziałem 
przedstawicieli GRN, delegata KP, 
instruktorów rolnych, przedstawicie- 
li PZGS itd., była między innymi o- 
mawiana i przeanalizowana sprawa 
pomocy sąsiedzkiej, skoro niektóre 
GRN na zebraniach poświęconych 
wyłącznie omówieniu przeprowadze- 
nia akcji siewnej w ogóle tej sprawy 
nie rozpatrywały. Fakt ten miał np. 
Taea na posiedzeniu GRN w Książ 
ach. 


PRN ma poprzez swoich instruk- 
torów czuwać, aby w okresie przygo- 
towań do wiosennej akcji siewnej 
PZGS dostarczył do poszczególnych 
GS w określonym terminie odpowied 
nie ilości nawozów sztucznych, trosz 
czyć się o to, ażeby plany kontrakta- 
cji upraw rolnych były właściwie roz 
pracowane, biorąc pod uwagę możli- 
wości wykonania w oparciu o jakość 
gleby i rejonizację. 


PRN ściśle współpracując z komi- 
sjami- rolnictwa i leśnictwa przy 
Prez. GRN winna czuwać nad zago- 
spodarowaniem wszystkich odłogów 
i podniesieniem wydajności z ha oraz 
propagowaniem wśród małorolnych 
i średniorolnych chłopów przeprowa 
dzenia siewów wiosennych ziarnem 
kwalifikowanym zwracając przy tym 
baczną uwagę, ażeby PZGS dostar- 
czył je w oznaczonym terminie i 
takie, jakie dana GS zapotrzebowa- 
ła. í 


Należy unikać pomyłek przy wy- 


syłce nasion, jak to miało miejsce. np.. 


w roku ubiegłym w PZGS w Wą- 
brzeżnie, który zamiast rzepaku jare 


go wysłał do GS Książki rzepak ozi- li 


|. Dobra praca Rad Narodowych 
-warunkiem sprawnego przeprowadzenia wiosennej akcji siewnej|. 


my. Również PZGS w Szubinie nie 
nadesłał na czas ziarna kwalifikowa- 
nego do spółdzielni produkcyjnej w 
Złotowie, eo spowodowało zaniżenie 
wydajności z ha. Ażeby takich wy- 
padków na przyszłość uniknąć PRN 
winna ściśle współpracować z PZGS 
i kontrolować wykonanie ich pla- 
nów. 

Komisja rolnictwa i leśnictwa przy 
Prez. GRN mitsi czuwać nad tym, 
ażeby instytucje kontraktujące były 
w stałym kontakcie z instruktorami 
kontraktacji przy GS, ponieważ w ro 
ku ubiegłym m. in. niedostateczny 
kontakt zarządu gorzelni Nielub, z 
instruktorami spowodował niewyko- 
nanie planu przez tę gorzelnię. 


Rady Narodowe poprzez komisje 1 


aktyw winny przeprowadzić kontro- 
lę remontów maszyn w SOM oraz sta 
le czuwać nad pracą GS. i 


Czuwając nad upowszechnieniem 
wiedzy rolniczej wydział rolnictwa 
i leśnictwa przy Prez. PRN musi bar 
dziej uaktywnić pracę na tym odcin- 
ku. Np. PRN w Wąbrzeźnie zorgani- 
zowała w tym celu pogadanki w gro- 
madzie Wielkie Radowiska i spółdziel 
ni produkcyjnej w Sitnie, na których 
instruktor Zygmunt Ziółkowski u- 
dzielił chłopom szeregu informacji 
dotyczących upraw roślinnych. Ale 
takie pogadanki przydałyby się dla 
chłopów we wszystkich gromadach i 
spółdzielniach produkcyjnych. 


Omawiając fundusz siewny należy 
przede wszystkim zwrócić uwagę na 
niedosiewy spowodowane suszą pod- 
czas jesiennej akcji siewnej i rozpa- 
trzyć możliwość uzupełnienia siewów 
ną wiosnę. W tym celu odbyła się. 
konferencja PRN w Wąbrzeźnie, na 
której kierownik wydziału rolnictwa 
leśnictwa omówił 


Satyry albo przestrogi do naprawy rządu y obyczajów w Polszcze... 


Piękna karta tradycji postępowych Torunia 


ogólnarodowej dyskusji na temat 
czypospolitej Ludowej wiele miejsca 
zajmują głosy i publikacje, ilustrują- 
ce następujące zdanie ze wstępu do 
projektu Konstytucji. 

„Polska Rzeczpospolita Ludowa na 
wiązuje do najszczytniejszych postępo- 
wych tradycji narodu polskiego", 

Przed oczyma czytelńika przesuwają 
się postacie osób, które działały na roz 
ległej przestrzeni naszych dziejów i 
wniosły do skarbnicy kultury polskiej 
niezniszczalne wartości. 
` Dyskusja zbliża do czytelnika głów- 
nych szermierzy myśli postępowej i 
„przypomina nazwiska bojowników o 
postęp jak Reja, Andrzeja Frycza Mo 


su Oświecenia z Kołłątajem, Staszi- 
cem i Konarskim, wielkich poetów, pi- 
sarzy i myślicieli okresu porozbioro- 
wego z Mickiewiczem na czele. Są 
jednak dziedziny życia kulturalnego w 
naszej przeszłości dziejowej, mniej 
znane ogółowi, mniej uwypuklane w 
publikacjach na temat polskiej myśli 
postępowej. , 

Każdy region wniósł swój wkład w 
walkę o postęp. Nie pozostaje pod tym 
względem w tyle Pomorze z Toruniem 
opromienionym sławą geniusza Koper- 
nika. Blask jego imienia często jednak 
przyćmiewa spojrzenie na inne przeja 
wy myśli postępowej, których widow 
nią było właśnie miasto rodzinne wiel- 
kiego astronoma. (e 

Jednym z ważnych czynników postę- 
pu w przeszłości były drukarnie, Jak 
wiadomo, kolebką drukarstwa w Pol- 
sce był Kraków, który w rozwoju ru- 
chu umysłowego dużą odegrał rolę 
przez działalność drukarni Hallera, na 
przełomie XV i -XVI wieku. Za przy- 
kładem Krakowa zakładają drukarnie 
inne miasta polskie. -W ich rzędzie 
"znajduje się Toruń, który w roku 1568 
zaczyna wydawać -własne_ druki. Gdy 
Toruń-zdobywa się na pierwszą oficy 
nę, nie posiada jej ani Poznań ani 
Warszawa. / 

"Pierwszą drukarnię w Toruniu zało- 
żył Worlfschaufel rodem z Lipska in- 
troligator z- zawodu, przy pomocy fi- 
nansowej duchownego wyząania aug- 
sburskiego Glicznera w r. 1568. 

, Był to okres, kiedy toruńska szkoła 
miejska została przekształcona w gim 
nazjum humanistyczne i równocześnie 
okres organizowania się protestantyz- 
mu. Rozwija się szkolnictwo, rozwija 
się ruch umysłowy. W Toruniu działa- 
ją naukowcy, lekarze, fizycy, jak kra- 
kowianin Melchior Pyrnesiusz lub gdań 
szczanin Franciszek Tidicaeus, krze- 
wiący kult Kopernika.Tworzą i druku 


ja swe utwory w Toruniu poeci humal; 


niści jak eksdominikanin Marcin .Mu- 
rinius, Piotr Artomius, Jan Rybiński 
sekretarz miejski i autor „Gęśli”. 


Pierwszy znany druk toruński wy- 


chodzi w r. 1569 z oficyny drukarskiej 


Worifschaufla. W roku 1581 przybywa 
do Torunia z Wlkp. inny drukarz Mel- 
chior Nehringh. Z druków, które wysz- 
ły z jego oficyny, zachowały się w to 
ruńskiej Książnicy niestety tylko dwa 
w języku polskim oraz łaciński pod: 
ręcznik szkolny. Ogółem ilość biblio- 
graficznie znanych druków, które wysz 
ły z oficyn toruńskich do końca XVI 


nego w Toruniu bardzo była ożywio- 


WoS Konstytucji Polskiej Rze-| na, widać także, jak język polski wal- 


czył z łaciną o swoje prawa w życiu 


publicznym. 
Chociaż działalność oficyn miała cha 


rakter postępowy, a może właśnie dla 


tego — drukarze walczyli z trudnościa 
mi finansowymi, grzęźli w długach. 
Również przywilej Stefana Batorego, 
nadany drukarni krakowskiej, uderzył 
w. interesy toruńskich drukarzy, ogra 
niczając ich działalność wydawniczą. 

W trudnych warunkach pracował 
również drukarz Koteniusz. Podobnie 
jak za Nehringha okres działalności 
Koteniusza, przypadającej na. począ- 
tek XVII wieku, charakteryzuje się 
przeważającą liczbą druków w języku 
‘polskim. 

Ta polskość produkcji wydawniczej 
Torunia w złotych czasach jego kul- 
tury wysuwa miasto jako centrum buj- 
nego życia umysłowego wśród miast 
Pomorza. Ruch reformacyjny rodzi no 
wą koniunkturę dla drukarstwa, które 
w polemice. dwóch obozów — wstecz- 
nego i postępowego — ważną rolę o- 
degrało, budząc zmysł krytyczny .i du 
cha walki z zacotaniem i ciemnotą. 


W XVII stuleciu na czoło autorów, 
drukujących swe utwory w Toruniu, 
wysunął się znakomity stylista Jan 
Turnowski, senior wielkopolskich 
„Braci Czeskich“, powołany na kaz- 
nodzieję w Toruniu. Kilka jego anty- 
jezuickich wystąpień okryła potrój- 
na anonimowość: autora, miejsca dru 
ku i drukarza — z obawy przed re- 
presjami. Jemu przypisuje się pracę 
pt. „Obrona prawdy listów z miasta 
Torunia“. Na tym tle rozgorzała pole 
mika, a jako odpowiedź na jezuicką 
ulotkę ukazał się druk anonimowy. 
Analiza typograficzna tego druku 
świadczy, że wyszedł on z toruńskiej 
oficyny Ferbera, który drukował i 
dzieła naukowe z różnych dziedzin 
-— nie wyłączając dzieł w językach: 
greckim, hebrajskim — i śpiewniki; 
(pieśni świeckie z nutami w opraco- 
waniu Wojciecha z Konojad Dęmbo- 
łęckiego) i pisma polemiczne. 


Postępowa była działalność druka 
rza Pawła Patera, pochodzącego z 
Węgier. Jego oficyna była właściwie 
pierwszą szkołą drukarską. Kształcił 
or w zawodzie typograficznym nie- 
zamożną młodzież, która odbywała 
w języku łacińskim tzw. Colloquia ty 
pographica. Pater był jednym z naj- 
wcześniejszych w Europie teorety- 
ków drukarstwa. 


Inny drukarz toruński u schyłku 
XVII wieku, Laurer, wydał tom sa- 
tyr Krzysztofa Opalińskiego. W oba- 
wie przed konfiskatą i ten wydawca 
zataja drukarnię, z której wychodzi 


'|tom i podaje jako miejsce druku... 


Wenecję. Na tytułowej karcie tego 
tomu czytamy zatem: Juvenalis redi- 
vivus, to jest Satyry, albo Przestrogi 
do naprawy rządu y obyczajów w 
Polszcze należące" — i dopisek: w 
Wenetiy. Uzupełnione wydanie popu 
larnego wówczas zbioru satyr uka- 
zało się pt.: „Żarty albo krotochwilne 
facecye“, ale po daw wznowieniu 
znalazło się... na indeksie. 


Ciężką stratę poniósł kulturalny To 


stulecia, wynosi 109 pózycji, z czego|ruń przez pożar ratusza w roku 1703. 


w języku łacińskim ukazało się dru- 


Płomienie strawił% wówczas olbrzy- 


ków 64, w polskim 28, w niemieckim |mią część zbiorów bibliotecznych mia 
13, grecko-łacińskim 1, polsko-niemiec|sta oraz gimnazjum, które na krótko 


kim 1 i łacińsko - 


polskim 2 druki. Z|przed pożarem zaczęło przenosić swój 


. tego małego zestawienia widać, że w|księgozbiór do ratusza. 


tym okresie produkcja słowa drukowa 


Dziś drukarnie toruńskie. pozosta- 


REPO aari rA N a a ZE DEER TOOL IAW 
sm BRT 1: ZWŁÓETERA ZART DALE TD DID OZZIE AE DK OAZY DDA DCR 


jące pod opieką władzy ludowej, słu- 
żą w całej pełni krzewieniu myśli po| 


stępowej. Z dwóch drukarń toruń- 
skich płyną setki tysięcy egszempla- 
rzy dzieł naukowych i literatury pięk 
nej, służących budowie socjalizmu. 
Owiani duchem postępu są także pra 
cownicy drukarń toruńskich, którzy 
stale podnoszą wydajność pracy i u- 
sprawniają stronę techniczną produk 
cji Wymowny jest fakt, że właśnie 
w Toruniu pracuje najlepszy w Pol- 
sce linotypista Mieczysław Śliwiński 
i najlepsza introligatorka Zofia Grab 
ska, a dyrektorem jednej z drukarń 
jest znany racjonalizator Antoni Bi- 
riukow. 


'Toruń pozostaje wierny tradycjom 
postępowym swych dawnych oficyn 
drukarskich. 


Helena Putowska 


szczegółowo 


sprawę funduszu siewnego, terminy 
omłotów, wstępną rejestrację ziarna 
tak, że chłopi mogą otrzymać zboże 
na dosiewy w drodze wymiany czy 
też kupna. 


Jednak PZZ nie przystąpiły jesz- 
cze do czyszczenia ziarna, mimo kil- 
kakrotnych ponagleń ze strony Prez. 
PRN, a termin minął już 15 lutego. 


Niektóre PGR, jak Mgowo i Dyle- 
wo nie przystąpiły również jeszcze 
do omłotów zbóż. ji 

Dużą trudnością w przygotowa= 
niach do wiosennej akcji siewnej jest 
to, że niektóre Prezydia GRN nie nad 
syłają w terminie sprawozdawczości.. 
Np. Prez. GRN w Wielkim Rychno- 
wie po analizie siewów jesiennych 
nie przysłało jeszcze do Prez. PRN 
sprawozdania celem ustalenia fakty- 
cznego stanu niedosiewów. Również 
Prez. GRN w  Dębowejłące nie na- 
desłało jeszcze do tej pory planu wy- 
konania orek zimowych. . 


Zwycięskie wykonanie wiosennej 
akcji siewnej zależy przede wszyst- 
kim od należytego i terminowego 
przygotowania maszyn rolniczych, 
ziarna siewnego, nawozów sztucz- 
nych, od dobrze zorganizowanej pra 
cy, wreszcie od całkowitego włącze- 
nia się do tej akcji aktywu politycz- 
nego i. społecznego. R 


| St. Płodzidym 


Rolniczy Zespół. Spółdzielczy im. 
woj. poznańskim posiada dobrze rozwiniętą hodowlę trzody chlewnej, 

W nowowybudowanej chlewni tuczy się ponad 60 sztuk świń, 

NA ZDJĘCIU: Brygadzista chlewni Wincenty Budych karmi trzadę chlew 


ną będącą na wybiegu. 


Nr 50 (1116) zee 


. Sztuczne unasienianie ] 


Inseminacja — czyli sztuczne una 
sienianie krów w woj. bydgoskim w 
szerszym zakresie została wprowadzo 
na dopiero w czerwcu ubr. Zabieg ‘ten 
na naszym terenie nie jest nowy, 
gdyż w formie doświadczeń prowa- 
dzony był po wojnie przez stację in- 
seminacyjną w Trzęsaczu, gdzie uzy- 
skano bardzo dobre wyniki. Procent 
zacieleń dochodził do ponad 95 proc., 
a obecnie mamy już dość liczną ilość 
kilku pokoleń krów odznaczających 
się dobrą budową i wysoką produk- 
cją mleka, ; ; 


Sztuczne unasienianie zwierząt 
ma bardzo duże zastosowanie w. 
Związku Radzieckim, gdzie zagadnie- 
nie to zostało doskonale rózpracowa= 
ne z punktu widzenia naukowego —| jiu z jednej dawki zacielić zamiast 
biologicznego i ekonomicznego. Ww jednej — 100 krów i więcej. Značze- 
Związku Radzieckim już od roku 1928 nie tego faktu dla hodowli jest ogrom 
inseminuje się w ciągu roku miliony. ne. Odpada bowiem sprawa utrzymy- 
sztuk zwierząt, uzyskując doekcnaże wania kilkudziesięciu buhajów mało- 
WAR. | Wok Rych do stanówki natural- 

Co to jest inseminacja zwierząt i| nej, gdyż kosztem ich jeden cenny bu 
jakie daje korzyści? Sztuczne unasie- | haj. pełnówartościowy na stacji ine 
nianie jest to zabieg hodowlany, po-| seminacyjnej należycie wykorzysta- 
legający na wprowadzeniu przy po-|ny o wiele lepsze da wyniki, W ten 
mocy pipety inseminacyjnej nasienia | sposób można w czasie o wiele szyb- 

szym poprawić stan *jakościowy i u= 


rozpłodnika do dróg rodnych samicy. i 
Sztuczny jest tylko sposób wprowa- | szlachetnić pogłowie bydła Oraz uzyw 
skać większą produkcję. ) 


dzenia nasienia, natomiast dalsze, zja 
wiska, które prowadzą do zapłodnie- 
nia i do rozwoju płodu w łonie mat- 
ki odbywają się już w zupełnie natu- 
ralny sposób. . ; K 

Wielu hodowców wie jak trudno 
jest niejednokrotnie uzyskać dobrego 
„reproduktora, po którym można: by 
było otrzymać wysokoopłacalny przy 


duktora polega na sprawdzeniu, Wàr- 
tości użytkowej przychówku po nim. 
W warunkach naturalnych należy cze 
kać kilka lat, ażeby ilość j pótomstwą 
i jego jakość wystawiła świadectwo 
swojemu ojcu. Po tym okresie Te- 
SA poż! się i zostaje odda. 
ny na 
oczeliwania 'na wyniki i umożliwia 
długoletnie szersze wykorzystanie 
rozpłodników. SDA 
*.Kwestia zbyt ciężkich rozpłodni= 
ków „przy inseminacji odpada. `,» 
Gospodarzenie nasieniem przy in- 
seminacji jest znącznie ekonomicze 
niejsze, a w skutku pewniejsze, Po- 
zwala przy odpowiednim rozcióńcze. 


lanych inseminacja bydła ma: wielkie 
znaczenie w walce z jałowością krów, 
Chłopi naszego województwa dobrze 
wiedzą, że plagą hodowli są choroby 
hodowlane powodujące  jałowość 
krów..Choroby te przenoszą się prze- 
ważnie, a niekiedy wyłącznie, '' jak 
np.: zaraza rzęsistkowa, podczas stano 
wienia.: Przy inseminacji zwierzęta 
nie etykają się ze sobą bezpośrednio, 
wobec czego choroby te nie przeno- 
szą się dalej i łatwiej jest je zlokałi- 
zować i skutecznie leczyć. W zasa- 
dzie powinny być inseminowane kro- 
wy zdrowe, natomiast krowy zakażo= 


leczenia. 


"W naszym województwie zostało 
uruchomionych już 15 punktów inses 
minacyjnych przez Państwową Służ- 
bę Rolną. Punkty te są przeważnie 
zlokalizowane -w powiatach: Byd- 
goszcz, Inowrocław, Świecie ;;Chełm- 
no, a szereg z nich daje zupełnie do- 
bre rezultaty, AR 

Opłata za unasienienie krowy wy 
nosi 15zł z tym, że właściciel zwie- 
rzęcia ma prawo. do trzykrotnego za- 
biegu w ciągu 90 dni. BHN 

Mając na uwadze korzyści jakie 
* |wynikają z inseminacji, rolnicy za- 
Ś | mieszkali w pobliżu uruchomionych 
punktów inseminacyjnych winni. na- 
wiązać bezpośredni kontakt z insemi- 
ńatorem i zażądać, aby na ten temat 
`| instruktor produkcji zwierzęcej Prez. 
PRN na zebraniu gromadzkim wygło- 
sił odpowiednią fachową. pogadańkę. 

Inż. Wacław Siekierzycki 

-Kier. Oddz. Prod. Zwierzęcej: : 

Prez, WRN YWĄ 


gen. Świerczewskiego w Wojnowie w 


1 
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Z problemów Konstytucji 


Własność społeczna, indywidualna i osobista 


W Polsce kapitalistycznej wszyst- 
kie kopalnie, huty, fabryki, elektrow- 
nie, banki itp. były własnością bur- 
żuazji zagranicznej i krajowej, któ- 
ra sprawując władzę miała w posiada 
niu również nieliczne przedsiębior: 
stwa upaństwowione. 

Na wsi panoszyli się obszarnicy, po 
kumani i pożenieni z burżuazją prze- 
mysłową. Obszarnicza własność grun= 
tów, łąk i lasów wynosiła przed woj- 
ną blisko jedną trzecią ogółu ziemi- 
Niektórzy magnaci posiadali po kilka- 
dziesiąt tysięcy hektarów ziemi i la- 
sów. Prawo obszarniczej własności, 
odziedziczone z czasów pańszczyżnia- 
nych, sankcjonujące wydziedziczenie 
wielkiej masy: chłopów bezrolnych. i 
małorolnych, pozbawionych: środków 
utrzymania — zmuszało miliony ro- 
botników rolnych, komorników i 
małorolnych chłopów do półdarmo-. 
wej pracy na „jaśniepanów”. 

W przeciwieństwie do kapitalistycz 
nego prawa własności, które służyło 
do ujarzmienia ludu pracującego, na- 
sze ludowe prawo własności zatwier- 
dza obalenie klas wyzyskiwaczy i 


chroni przed nawrotem wyzysku. Jest |, 


podstawą szybkiego rozwoju przemy- 
słu i rolnictwa oraz podniesienia do- 
brobytu i kultury robotników, chło- 
pów i całego ludu pracującego. 

W projekcie naszej Konstytucji o- 
kreślone są cztery postacie prawa 
własności: 1) własność ogólnonarodo - 
wa, która powstała z unarodowienia 
przemysłu, banków, transportu oraz 
lasów i części ziemi (PGR), 2) wła- 
sność spółdzielcza — zarówno spół- 
dzielni zbytu i zaopatrzenia jak i włas 
ność, która się tworzy drogą dobro- 


wolnego łączenia indywidualnych go- 


spodarstw chłopskich w zespołowe go 
spodarstwa rolne i indywidualnych 
warsztatów rzemieślniczych w mia- 
stach, w spółdzielniach pracy, 3) włas 
ność indywidualna gospodarstw chłop 
skich i warsztatów rzemieślniczych 
oraz 4) osobista własność każdego oby 
'watela. j 


UWŁASZCZENIE CHŁOPÓW 


Manifest Lipcowy 1944 r. przeciął 
pasmó niewoli chłopskiej i obalił, ob- 
szarnicze prawo własności ziemi. 

Wyrok PKWN na klasę obszarni- 


| Stefan Ignar | 


czą został wykonany przez Dekret o 
Reformie Rolnej i natychmiastową 
parcelacją majątków. Był to wyrok nie 
tylko na polskich obszarników, ale i 
na junkrów pruskich, którzy na na- 
szych ziemiach zachodnich stworzy- 
li przemocą twierdzę wyzysku i wy- 
narodowienia. Przeważająca część 
gruntów obszarniczych i pojunkier- 
sich — o areale ponad 6 milionów 
ha — dostała się na własność forna- 
lom i chłopom, a lasy obszarnicze oraz 
część użytków rolnych — PGR — stą 
ły się własnością ogólnonarodową. 

Reforma rolna uwłaszczyła nie tyl 
ko tych chłopów, którzy w liczbie po- 
nad miliona rodzin otrzymali parce- 
le z podziału folwarków, lecz także 
przywróciła własność ziemi 6 wiele 
szerszym masom chłopskim. których 
gospodarstwa zostały uwolnione od za 
dłużenia w kapitalistycznych ban- 
kach, hipotekach i u pojedyńczych li- 
chwiarzy. 


cych w krwawe ofiary, chłopi pod 
przewodnictwem klasy robotniczej o- 
siągnęli wspaniałe zwycięstwo nad 
swymi odwiecznymi wrogami — dzie 
dzicami i panami. Chłopska własność 
gruntów w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej wynosi około 18 mln ha, a 
państwowa własność ziemi użytko- 
ke rolniczo obejmuje około 2 mln 
a. X 


UNARODOWIENIE PRZEMYSŁU 


Podobnie jak z obszarnikami stało| 


się z wielką i średnią burżuazją prze- 
mysłową. Nasze Państwo Ludowe wy 


właszczyło fabrykantów i innych więk| Ameryki panoszą się bankierzy, fa- 
szych przedsiębiorców prywatnych. brykanci i obszarnicy. Gniotą óni niej. 


Wielki i średni przemysł został una- 
rodowiony. Od szeregu już lat robotni 


cy pracują we własnych kopalniach i! bezwzględnie - 


fabrykach, które stanowią własność 
ogólnonarodową. Z istniejących. ża- 
kładów rodzą się nowe kopalnie i fa- 
bryki, a przy nich piękne osiedla ro- 
botnicze. 

Również i dla mas chłopskich nacjo 
nalizacja zakładów przemysłowych 
ma decydujące znaczenie. Dzieki te- 
mu skończyło się na wsi bezrobocie. 


Po latach walk i klęsk, obfitują- |; 


|wywłaszczane są przez bankierów i 
obszarniczych rekinów. W ciągu ostat 
nich 16 lat (1935—1950) zostało wyrzu 
conych ze swych zagród rodzinnych 
około 1,5 miliona rodzin pracujących 
farmerów, co stanowi czwartą część 
wszystkich farmerów w  Stańach 
Zjednoczonych. Drobni farmerzy sta- 
nowią większość gospodarzy rolnych 
—60 procent, a ziemi posiadają tylko 
11 procent i z roku na rok część jej 
tracą. Równocześnie wielcy obszatni= 
cy posiadają przeszło połowę wszyst= 
kich gruntów. Tak oto działa amery- 
kańskie prawo prywatnej własno” 
ści. pd | 

We Włoszech, gdzie pod bokiem pa 

pieża i pod opieką amerykańskich im 


czyli t. zw. „zbędność”, stały się do- 
stępne i coraz powszechniej używa- 
ne maszyny rolnicze, nawozy sztucz- 
ne i elektryczność, a wytwory pracy 
rolnika znajdują nieograniczone 
wprost zapotrzebowanie ze strońy spo 
żywców miejskich i rosnącego w szyb 
kim tempie przemysłu. 

W projekcie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, pierwszej 
Konstytucji ludu pracującego, arty- 
kuł 8 gwarantuje opiekę Państwa i 
troskę ogółu obywateli wobec tych 
epokowych zdobyczy mas' pracują- 
cych. ; - : 

„Mienie ogólnonarodowe: złoża mi 
neralne, wody, lasy państwowe, ko- 
palnie, drogi, transport -kolejowy 
wodny i powietrzny, środki łączności, 
banki, państwowe zakłady przemy - 
słowe, państwowe gospodarstwa rol- 
ne i państwowe ośrodki maszyno- 


we, państwowe przedsiębiorstwa han | 
dlowe, przedsiębiorstwa i urządzenia |P7Y Watne prawo własności fabryk, ko 


komunalna podlega szczególnej |P31 i obszarów dworskich jest źró- 
trosce i opiece Państwa oraz wszyst- dłen Lnędzy i wy właszczenia najszer- 
kich obywateli. = = | "ABE, kę CAN 
Unarodowienie kopalń, hut, fa-| U nas w oparciu o ogólnonaródową 
bryk, banków, przedsiębiorstw trans- | własność kopalń, hut, fabryk, elek- 
portowych i komunikacyjnych, hur-|trowni i lasów naród polski rożwi- 
towni handlowych, elektrowni; la-|14 Swe góspodarstwo, wznosi piękne 
sów i części gruntów oraz przekaza-|miasta i osiedla robotnicze, buduje 
nie chłopom 6 milionów ha ziemi —|Szkoły, domy kultury, kina i teatry; 
to jest wyzwolenie klasy robotniczej |doprowadza światło elektryczne do 
i chłopów z ucisku wielkokapitalistycz|aajdalszych wsi. Władza ludowa róz- 
nego i obszarniczego, to jest gospo-|Szerza i rozbudowuje sektor: socja- 
darcze wyzwolenie narodu z niewoli |listyczńy w mieście i wsi, w walce 
zagranicznych bankierów. |Klasowej, „ogranicza, wypiera i likwi 
; duje klasy społeczne, żyjące z wyży* 
sku robotników i chłopów“ (pkt. 4 
jart. 3 projektu Konstytucji). U nas 
naród pracuje dla siebie, Buduje dla 
pokoju. ; 


jański demokrata“ premier de Gaspe 
ri, pracujący chłopi posiadają wszyst 
kiej ziemi'6 milionów ha, a obszarni- 
cy 10 milionów ha. Połowa pracują” 
cej ludności wsi pozbawiona jest w 
ogóle ziemi. Nędzne utrzymanie zdo- 
bywa -ta ludność bądź jako drobni 
dzierżawcy, bądź też jako robotnicy 
rolni. s, s ESO 
Widzimy więc, że nieograniczone 
prawó bogacenia się kapitalistów, że 


WYWŁASZCZANIE 

MAS CHŁOPSKICH 
NA ZACHODZIE pł 
W wielu jeszcze krajach Europy i 


' WŁASNOŚĆ SPÓŁDZIELCZA 


litościwie nie tylko własnych robotni|, P'UgĄ obok ogólnonarodowej fór- 
ków i chłopów, lecz jeskcze bardziej | 1%, własności społecznej, jest włas- 
wyzyskują i uciskają ność spółdzielcza: „Przygniatająca 

chłopów i robotników kolonii i kra- | Większość sklepów w małych mia- 
jów zależnych. '. ,.._ |steczkach, w gminach i gromadach — 
W Stanach Zjednoczonych konsty- |*0, Własność Gminnych Spółdzielni 
tucją burżuazyjna zabezpiecza włas- |” Samopomoc Chłopska", a do tego 
ność prywatną wielkim przedsiębior- | (?a5ność spółdzielczą stanowi duża 
com i właścicielom ziemi, ale nie za- |; OŚĆ piekarń, zakładów rzeźniczych, 
bezpiecza pracującego na swym góspo|  +rsztatów rzemieślniczych i miniej- 
darstwie farmera. Z roku na rok set-|SZyCh zakładów przemysłowych. W. 
ki Abia rodzin drobnych farmerów, (Dokończenie na str 5). 
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podnosi jakość i zdrowotność bydła 


chówek. Właściwa zaś ocena rópro- ||| 


rzeź. Inseminacja skraca okres 


Niezależnie od momentów hodow- J 


ne, po uprzednim przeprowadzeniu : 


perialistów rządzi t. zw. „chrześci- , 


"rem „MopPoR = "m —- 


m aw E 


M PP 


M przy ul. Stalina 50, odbędzie się zebranie wy: 
boteze dozorców domowych i pomocnic domo: |wej Filharmonii Bałtyckiej w Sopo- 


Bi Bydgoszczy, 'przeprowadza rejestrację 
> wsżystkich psów rasowych na terenie 
-wójewództwa: 


„ ki Komunalnej, Początek zebrania o godz, 17, 


Nr_50 (1116) 


Pogotowie Ratunkowe — 10-00 
Straż Pożarna — 44-44 / 
Komenda Miasta MO 25-18 


DYZURY APTEK SPOŁECZNYCH 


Apteka Społeczna Nr 16, - Dworcowa "48, te» 


lefoń 24-66, ruch racjonalizatorski w Zakładach 


0 projekcie Konstytucji Polskiej 
-Rzeczypospolitej Ludowej 


I Dziś, w dużej sali ORZZ, prze 
„wodniczący Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej tow. J. Ra- 
koczy wygłosi odczyt o projekcie 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. 


Odczyt rozpocznie się o godzi- 
„nie 17, 


POMORZANIN — Jak hartowała się stal - 

Kronika Nr 9/52 ` 

` Seanse 16, 18 i 20, > . SE 
w niedzielę i święta 14, 16, 181 20 - 
POLONIA — Dwaj panowie P, 
Kronika Nr 9/52 
Seanse 17 i 19 E 
W niedzielę i święta 15, 174 19 
ORZEŁ — Świat się śmieje 

- Kronika Nr 9/52 

Seanse 17119 , , ; 

` W niedzielę i święta 15, 17 119 
WOLNOŚĆ. — Piotr 1 seria} 
Kronika Nr 8/52 W z 
Beanie. iR śr a ; i 

niedzielę i Święta 14; 16, 18 1 ` 

GRES a alatti TARE 2% 
Kronika Nr 8/52 i i 
Seanse 17 i 19 ° -> 
W niedzielę i Święta 15, 17 1 19 
BAŁTYK — Zwycięski powrót 
Kronika Nr 8/52 -. 
Seanse 171 19 - 
W niedzielę i święta 15, 17 1 19 
MIR — Kulisy ringu 
Kronika Nr 8/52 

` ROZMAITOŚCI — Program 
'$eanse'od godz, 16,00—23.00 


-SU *TEATR" ZIEMI POMORSKIEJ 
Godz. 19,00, = ;iDwa tygodnie w „Raju” 


Wieczory operowe 


na estradzie 


„| (B) Duże zainteresowanie muzyką 
x operową, istniejące wśród społeczeń- 
aktualności 9/52|stwa bydgoskiego skłoniło Pomorską 

Orkiestrę Symfoniczną do zorganizo- 
wania w ramach najbliższych wieczo 
rów abonamentowych montaży estra 
dowych dwu wielkich oper: Eugeniu-| 
szą Oniegina — Piotra Czajkowskiego 
i $trasznego Dworu — Stanisława Mo 
niuszki, Już w najbliższy piątek (abo 
nament A) usłyszymy w wykonaniu 
solistów Studia Operowego Państwo- 


ZEBRANIE WYBORCZE DOZORCÓW. 
. „DOMOWYCH 
(B) Dziś, w świetlicy Oddziału Drogowego 


wych zrzeszonych w, Zw, Zaw, Prac. Gospodar 
Woo REJESTRACJA PSÓW 

BAR" RASOWYCH |. 

Okręgowa“ Rada Kynologiczna w 


Bolączki mieszkańców 


j W olbrzymich, wybudowanych 
Psy należy:zgłaszać w lokalu Rady |przed dwoma laty, blokach. Osiedla 


* Kgnologicznej ul. Bocianowo 51, we| Robotniczego w Bydgoszczy, przy ul. 


Curie — Skłodowskiej mieszka oko- 
|ło 150 rodzin robotniczych, rodzin 
przodowników pracy i racjonalizato- 


wtorki i czwartki o godzinie 18 — 20 


„GAZETA POMORSKA“ 


| Nowe pomysły 


„Eugeniusz Oniegin 


Organ Komitetu Wojewódzkiego Pole 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Redaguje Kolegium 7 

$.' "Nakład RSW „Prasa“ 
REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworco- |. 
wa. 13. Telefony: Redaktor naczelny ||: 
47-95. Sekretarz redakcji 47-60. Dział || 
sportowy 1. miejski 47-60 Działy tere=- 
ńowy, depeszowy 47-89. Dział rolny 
47-96 Działy; gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60. Działy: 
korespondentów, stów czytelników 
t.interwencj| oraz porad prawnych — 
ul. Dworcowa 12; telefon 46-99 i 41-00. 
Sekretariat 47-99. . , SĄ 
Redakcja nocna 47-89. 

Korektornia 38-73. 
„Administracja, 48-96 1 48-56. 


1 


wiele “lat “obecni 


rów z:bydgoskich zakładów pracy. 
Każda. z nich zajmuje tam wygodne, 
jasne, słoneczne mieszkanie, z wszel- 
kimi ubocznymi ubikacjami, świa- 
tłem elektrycznym, centralnym o- 
grzewaniem i gazem, 


"'O0;takim mieszkaniu marzyli przez 
lokatorzy bloków 
osiedla, W Pólsce Ludowej marzenia 
te stały się rzeczywistością. 


Nie to jest jednak tematem naszej 
notatki. Chcemy dziś zwrócić kom- 
petentnym tżynnikom, a zwłaszcza 


A GE CYN 


"Wydziałowi Gospodarki Komunalnej 
Prez. MRN uwagę na istniejące jesz- 
czę w. tymże osiedlu niedociągnięcia. 


| Itolportaż: Prenumerata zbiorowa 
— 1951, sprzedaż ba kj ŚW 
Kaiem merata.pacztowa i indywidualna.. 
ksi R reklamacje Bontraia 2071-00). 


EWEWN COE oemi "oworcowa || Najbardziej rzucającym się w-oczy 
-Binta Qgloszen: BYE PROTO Dihale fest: ysfoniewy 


„brukowany. dziedziniec, po którym 
jest trudno przejść w okresie śnie- 
PPK „Ruch* | SÓW i roztopów. W trzech blokach 
POMORSKA" | mieszka ponad 200 dzieci. Najbar- 
dziej uczęszczanym terenem zabawy 

Tłoczono. czciońkami Drukarni na świeżym powietrzu jest i powinno 
RBW „Prasa m Bydgosuos być dla nich podwórze. Wydz. Gospo- 
fofm. 75/112,5, rodzaj druk. mat., kiasa|darki Komunalnej winien wziąć to 


-3:10011 5" 

„ prenumeratę. przyjmuje 
na konto PKO „GAZETA 
Or tVI-18:62, 05 


VII. gramatura 50 g. 'lpod uwagę i zarządzić usunięcie gru- 


+ = e ai a am > Kł EDP CEROWI z once 
no chłopom pracującym własność, spadku żadnego lub poniżej 2.000 fran 


(Dokończenie ze strony 4) 


miastdóh rośnie własność spółdziel- 
cza pizez rozwój spółdzielczości. spo- 
żywców, piżez zrzeszenie się szew- 
ców, krawców, fryzjerów i innych rze 
mieślników w spółdzielniach pracy. 
Na wsi od paru lat rozwija się spół 
dziejczi. własność w spółdzielniach 
produkcyjnych, Gospodarstwa spół: 
dzielni produkcyjnych rozciągają się, 
już na areał ponad 700000 ha. Posia- 
dśją one'coraz większe wspólne fundu 
sże i zasoby. Posiadają już dziesiątki 
tysięcy krów i koni spółdzielczych, 
maszyn rolniczych i budynków. W tej 
dziedzinie własność spółdzielcza bę- 
dzie szybko z roku na rok wzrastać 
na drodze dobrowolnego zrzeszania 
'się chłopów i w drodze coraz więk- 
szego nagromadzenia w istniejących 
spółdzielniach. : 


¿ „'o"iWłasność spółdzielcza jest to wspó! 


E 


na własność -członków pojedynczej 
spółdzielni, -podczas gdy własność 
ogólnonarodowa należy do całego lu- 
du pracującego, : 

Własność spółdzielcza powstaje z 
określonych statutem wkładów człon 
ków, a rośnie przez ich wspólną pra 
cę. Niektóre spółdzielnie w ciągu 


` trzech lat już podwoiły swój majątek 


spółdzielczy wydajną i zgodną współ- 
pracą przy pomocy Państwowych Q- 
"środków "Maszynowych. j 


DROGA DO DOBROBYTU, 
DO LIKWIDACJI WYZYSKU 


Spółdzielczość rolnicza w Polsce Lu 
dowej —.to.zasadnicza droga wydźwi 
gnięcia się ludności wiejskiej z nie- 
dostatku i zacofania, wyzwolenia się 
od ciężkiej pracy fizycznej poprzez 


„ mechanizację i elektryfikację pracy, 


jest. drogą prowadzącą.do zrównania 
wiejskich warunków pracy i kultury 
z miejskimi. 

„/ Art tl projektu Konstytucji po- 
święcony spółdzielczości i -własności 
spółdzielczej głosi: 7 ; 

„Polska Rzeczpospolita Ludowa po- 
piera rozwój różnych form ruchu 
spółdzielczego w mieście i na wsi oraz 


1" udziela mu wszechstronnej pomocy w 
wypełnianiu jego zadań, a wsasności 


spółdziciczej jako własności społecz 
nej zapewnia szczególną opiekę i o7 
chronę*, > eż E odj 
Duże gospodarstwo rolne typu kapi 
talistycznego — obszarnicze czy ku- 
łackie — opiera się na wyzysku ro- 
botnika rolnego oraz chłopa małorol- 
nego-| średniorolnego. W przeciwień-, 
stwie do tego wielkoobszarowa właS- 


przyczynia się do uzyskania poważ- 
nych oszczędności, do szybszej reaii- 
zacji zadań produkcyjnych. 


Ostatnio tów. Piotr Płotka uspraw 
nił działanie walcarki, co pozwoliło 
na podniesienie produkcji o 20 proc, 
Ulepszenie polega .na nacięciu row. 
ków na walcach. Umożliwiło onó w 
ciągu 8 dni na przepuszczenie przęz 
walce od 10 do 15 resorów więcej. 


Kierownik robót, kilkakrotny ra- 
cjonalizator tow. Stefan Wachowiak 


"i „Straszny Dwór" 


symfonicznej 


cie, powiązane słowem poetyckim 
najważniejsze fragmenty obu oper, 
Wykonawcami głównych partii wo 
kalnych będą: Felicja Manikowska 
(Tatiana, w „Onieginie*; Hanna w 
„Strasznym Dworze“), Leokadia Bo- 
rowska (Olga, Jadwiga), Eugeniusz 
Banaszczyk (Oniegin, Miecznik), Jan 
Kusiewicz (Lenski, Stefan), Jerzy 
Szymański (Gremin, Zbigniew). 
Zespół Pomorskiej Orkiestry Sym- 
fonicznej poprowadzi Roman Mackie 
wiez. 


Osiedla Robotniczego 


przy ulicy Curie-Skłodowskiej 


zów i wyboi — pozostałości po skoń- 
czonej budowie, jak również i wy- 
brukowanie obszaru położonego po- 
między budynkami, ) 

Drugą niemniej palącą bolączką 
mieszkańców Osiedla Robotniczego 
na Bielawkach jest brak w pobliżu 
sklepu spożywczego, a przede wszyst 
kim punktu sprzedaży mleka i pie- 
czywa- po które to towary gospody- 
nie muszą udawać się do odległych 
skiepów przy- ul. Generalissimusa 
Stalina. Dyrekcja Miejskiego:Handlu 
Detalicznego winna: przy rozszerza 
niu sieci swych placówek wziąć to. 
pod uwagę i przystąpić do jak naj- 
wcześniejszego uruchomienia: przy: 
ul, Curie — Skłodowskiej takiego 
właśnie sklepu, tym bardziej, że przy 
tejże ulicy istnieje odpowiedni punkt 
po nieczynnym obecnie sklepiku. Byd 
goskie Zakłady Mieczarskie mogłyby 
natomiast. uruchomić sprzedaż mle-. 
ka i pieczywa (chociażby wygodzi- 
nach rannych) w samych blokach, 
gdzie znalazłoby się odpowiednie na 
ten cel pomieszczenie. 

Miejska Rada Narodowa i zaintereso 
wane instytucje handlowe zajmą się 
niewątpliwie w najbliższym czasie ty- 
mi problemami. 


% 
ność spółdzielcza ma to-do siebie, że 
jest środkiem likwidacji wyzysku. 
Spółdzielnie produkcyjne budowane 
są na zasadach, które wykluczają wy 
zysk. Raz. że nie wolno najmować do 
pracy, po drugie, że nie może być 
członkiem spółdzielni, kto w ciągu 
roku nie przepracuje przynajmniej 
100 dni, a po trzecie — nie przyjmu- 
je się do spółdzielni wyzyskiwaczy, 
kułaków, aby nie wprowadzali do niej 
swych  kapitalistycznych nawyków 
wyzysku, j r 

A więc spółdzielcza własność w Pol 
sce Ludowej jest własnością ludzi pra 
cujących: i 


INDYWIDUALNA WŁASNOŚĆ 


Własność indywidualna  gospo- 
darstw chłopskich stanowi obecnie 
przeważający typ własności na wsi. 
Artykuły 104 12 projektu Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
określają stosunek Państwa do indy- 
widualnych gospodarstw chłopskich. 

Uznając i ochraniając na podstawie 
obowiązujących ustaw „indywidual- 
ną własność i prawo dziedziczenia 
ziemi, budynków i innych środków 
produkcji chłopów, rzemieślników i 
chałupników“ (art. 12) — Państwo Lu 
dowe „otacza opieką indywidualne 
gospodarstwa rolne pracujących chło 
pów i udziela im pomocy — w celu 
ochrony przed wyzyskiem kapitali- 
stycznym, ' zwiększenia produkcji. 
podwyższenia póziomu rolniczo-tech- 
nicznego oraz podniesienia ich do do- 
brobytu* (art. 10). i 

Co się tyczy własności gospodarstw 
kułackich, to Państwo nasze, prowa- 
dząc konsekwentnie politykę ograni- 
czania kułaków, przeciwstawia się a- 


nej likwidacji gospodarstw kułac- 


ności. 

Właśrie ochrona własności chłop- 
stwa pracującego w każdej jej formie 
— indywidualnej i spółdzielczej — wy 
maga ciągłej walki z wyzyskiem ku- 
łackim, z zakusami elementów kapi- 
talistyczno-spekulacyjnych zakłócą- 


. Imperialistyczna propaganda głos), 
że ustrój demokracji ludowej, realizu 
jąc socjalistyczną- przebudowę rol- 
nictwa — pozbawia chłopów ziemi. 
Kłamstwo to jednak ma krótkie no- 
gi. To właśnie w krajach kapitalistycz 
nych — jak widzieliśmy poprzednio 
— pracujący chłop jest wywłaszczany 
na rzecz kapitalisty Natomiast w kra 
jach demokracji ludowej przywróco- 


wanturniczym tendencjom samowol- 


kich, przestrzega ustaw i praworząd- | 


nia spójni między miastem a wsią: -| 


racjonalizatorskie 
 roboiników ZNTK 


(B) Pomyślnie rozwijający. się Naprawczych Taboru 


|Kozdrunia, 


Kolejowego, [z oddziału odlewniczego, zabrojekto- 


wał nowy sposób formowania odle- 
wów zmodyfikowanych, co pozwoli 
na polepszenie ich jakości przez usu- 
nięcie porowatej powierzchni. 
Pomysły  racjonalizatorów tow, 
Płotki i Wachowiaka, którzy czćr- 
pią z doświadczeń radzieckich racjo- 
nalizatorów przyczyniają się do szyb- 
szej mealizacji zadań produkcyjnych. 
M. G. i W. G. ć 
korespondenci fabryczni 


To i owo z Olimpiady 


Wielu miłośników hokeja na lodzie 
uważało, że wysyłanie naszej drużyny 
na Olimpiadę jest niecelowe, ponieważ 
Polacy nie odegrają żadnej roli, Tym- 
czasem hokeiści udowodnili, że stać 
ich było na zajęcie punktowanego miej 
sca. Ostateczny układ w tabeli turnie 


ju olimpijskiego przedstawia się na- 
stępująco: 
Kanada 8253165 42 71114 
USA 8 18:3 _ 48:21 
Szwecja +8. + 12: 4 49:19 
CSR 8 : 12:4 47:18 
Sgwajcaria 8 8:8  '40:41 
olska 8 5:1 21:56 
Finladia zs 4:12 21:69 
Niemcy Zach, 8 8:18 21:58 
Norwegia 8 0:16 -15:46 


Tabela nie uwzględnia dodatkowego 
meczu o trzecie miejsce i mistrzostwo 


Europy CSR — Szwećja. 


* 
l 


W konkursie skoków jak wiadomo 
zwyciężyli Norwegowie, którzy uzyski 
wali zresztą zupełnie zasłużenie, wy- 
sokie noty. Zdaniem naszego trenera 
sędziowanie w konkursie 
skoków pozostawiało wiele do życze- 
nia. W ocenie jednego zawodnika do- 
chodziło często do różnicy 4 pkt. 


* * 


* * * 


| skali ogólnopolskiej, 


- 58 punkty 


Str. 5 crozmzm 


usługowe A 


posiadają Spółdzielnie Pracy 
„  „Odzieżowo-Włókiennicze 


(B) Spółdzielnie Pracy Związku 
Branżowego Odzieżowo = Włókien- 
niczego wykonały swój plan produk- 
cyjny w roku ubiegłym o 68 dni wcze 
śniej. Spółdzielnie Odzieżowo - Włó 
kiennicze posiadają na terenie woje- 
wództwa 53 punkty usługowe. Z osią- 
gnięć Związku Branżowego należy 
jeszcze wymienić zajęcie pierwszego 
miejsca. we współzawodnictwie w 


cięstwem mistrza olimpijskiego Kana: 
y 8:2. Nie wszyscy. jednak wiedzą, że 
Kanadyjczycy zdobyli decydującą bram 
kę ze strzału Robertsona na 20 sek. 
przed końcem spotkania, 


KU DEC 


Węgierska para w jeździe figurowej 
rodzeństwo Nagy udowodniło, że za- 
jęcie trzeciego miejsca w  mistrzo- 
stwach -Europy nie było przypadkiem, 


W konkursie olimpijskim sympatyczni 


„Węgrzy zdobyli brązowy medal. 


——O—— 


|. Każdy sportowiec 
posiadaczem karty zdrowia 


Zgodnie z zasadami jednolitego kalenda- 
rza sportowego, udział w zawodach w roku 
1952 będą mogli wziąć tylko ci, którzy posia- 
dają karty zdrowia. 

Badaniem- objęci są tak sportowcy wyczy* 
nowi, jak i ubiegający się o SPO. 

Przewiduje się ćwukrotnie badanie okreso- 
we w ciągu roku, 

Koła sportowe przy zakładach pracy, koła 
szkólne itp. bówinny się starać, aby przy każ 


dej akcji masowych badań lekarskich, wyniki 


badań były ocenione również pod kątem wi- 
dzenia przydatności do ćwiczeń fizycznych, a 


Związek Branżowy przejawiał 


jeszcze zbyt mało troski o rozwój sie 
ci punktów usługowych, . 
jószcze stosunkowo niska. 
też w roku bieżącym główny nacisk 
położony będzie na rozwój sieci punk “ 
tów usługowych branży 
włókienniczej i na przeszkolenie £a- 
chowe pracowników spółdzielni, 


która jest 
Dlatego 


odzieżowo * 


_ Sport w ZSRR 

MOSKWA. W Moskwie rozpo» 
częły się tradycyjne zawody pły- 
wackie o puchar redakcji gazety 
„Komsomolska Prawda". Na star 


cie. stanęło około 200 czołowych za 
wodników Związku Radzieckiego. 


W pierwszym dniu zawodów u= 
zyskano kilka dobrych wyników. 
M. in. młody reprezentant Mo- 
skwy Balandin osiągnął na 100 m 
st. dow. — 59,0 sek, a zawodnicz- 
ka Gawrisz (Kijów) uzyskała na 
200 m st. klas. 3.06,0 min. ` 


* * 


kd 


W mieście Kalinin rozpoczął się 
VI Wszechzwiązkowy Turniej Sza 
chowy Kołchoźników. W rozgryw»= 
kach bierze udział 18 najlepszych 
szachistów — kołohoźników Związ 
ku Radzieckiego. KRM 


4 


w 


R 

W ćwierćfinałowym spotkaniu o 
puchar ZSRR w hokeju rosyjskim 
drużyna miasta Chabarowsk-po- 
konała Dynamo (Semipałatyńsk) 
7:0. Po tym zwycięstwie hokeiści 
Chabarowska zakwalifikowali się 
do rozgrywek półfinałowych, w 
których spotkają się z Dynamo 
(Moskwa). W drugim spotkaniu 
półfinałowym Spartak (Moskwa) 
grać będzie z Leningradzkim Insty 


zwłaszcza do ubiegania się o SPO i były odno» 
towane w legitymacji kontrolnej SPO. 


Dotyczy to również i uczniów szkół, którzy 
po przejściu badania lekarskiego są dopuszcze 
ni do ćwiczeń. Wyniki badania winny być 
odnotowane w legitymacji SPO, ` 

Zawodnicy nie posiadający dowodów badania 


` lekarskiego nie zostahą dopuszczeni do zawo” 
dów, (z) 


tutem Wychowania Fizycznego. 
= 


Najlepszymi  strzelgami w turnieju 
hokejowym był Szwajcar Trepp i Kana 
dyjczyk Gibson. Obaj ci zawodnicy 
zdobyli po 11 bramek. dla swoich dru 
żyn. Czechosłowacy posiadali najlep- 
szego strzelca w VI. Bubniku, który 
zdobył 7 bramek. 


* 


* % 

W mieście Mołotow rozpoczęły 
się wszechzwiązkowe zawody nar 
ciarskie dla zawodników wiej- 
skich, W pierwszym dniu zawo- 
dów rozegrano sztafety 4 x 10 km 
mężczyzn oraz 3 x 5 km kobiet. W 
sztafecie mężczyzn zwyciężył ze- 
spół RFSRR 2:28,14. W sztafecie 


LONE - 


5 eree Qane. 


W klasyfikacji ogólnej . narciarskich 
konkurencji olimpijskich wygrała Nor- 


wegia, która uzyskała 64 pkt. deka Weryfikacja rudą l gazu pp 
miejsca zajęli Finlandia 56,5, Austria , 
48, Niemcy 20,5, Włochy 20, USA 18.5 IMstruktorów sportowych 1:17,16. DN 


Szwecja 16,5, Szwajcaria 7 i Francja 
4 pkt. š 


* * 


Najładniejszym spotkaniem w turnie 
ja hokejodiym byt mecz CSR — Szwe- 
cja zakończony pięknym zwycięstwem 
Czechosłowaków 4:0. ; 


* * * 
Wiele emocji dostarczył widzom 
mecz hokejowy Kanada — Szwecja, 


który jak wiemy zakończył się zwy- 


Wszyscy i nstruktórzy sportowi, którzy 
zweryfikowani zostali przez Wojewódzki Ko 
mitet' Kultury Fizycznej, uzyskali prawo prowa- 
dzenia zajęć w kołach i sekcjach sportowych. 

Na naszym terenie zweryfikowani zostali na 
stępujący instruktorzy: F, Helak-Organ w. f. i 
lekkoatl, J, Adamski — lekkoatletyka, J. Fele- 
man — pływanie, P, Kozłowski — gimnastyka, 
L. Szenwald — piłka nożna, A. Baranowski — 
pięściarstwo, H. Grobelny — koszykówka, Z. 
Przyborski — siatkówka, I. Langowska, A. No- 
wak, B. Bąkowski, A. Mówka, Cz. Klimek, B. 
Batoszyński-Organ w. f, (z) 


1.500 narciarzy i narciarek, zwy 
cięzców biegów eliminacyjnych, w 
których wzięło udział ok. 300 tys. 
zawodników, stanęło na starcie 
moskiewskiego finału wszechzwią- 
zkowego crossu narciarskiego. 


W konkurencji kobiet na dystan 
sie 5 km zwyciężyła Aleksandre- 
wa — 22:05,0. W konkurencji męż 
czyzn na dyst. 18 km pierwsze 
miejsce zajął Szuwałow —— 1:04,20, 


W miarę rozwoju spółdzielczości pro 
dukcyjnej na zasadzie dobrowolności 
następuje przekształcenie własności 
indywidualnej we własność spółdziel 
czą, socjalistyczną, dającą nieporów= 
nanie większe możliwości wzrostu ma 
jątku, wzrostu produkcji i wydajno- 
ści pracy, niż własność indywidual- 
na chłopa prachjącego i zabezpiecza- 
jąca większy niż « indywidualnym 
gospodarstwie wzrost osobistej włas- 
ności rodziny chłopskiej, która na- 
leży do spółdzielni, 


| WŁASNOŚĆ OSOBISTA 


Projekt Konstytucji w art. 13 okre- 
śla í gwarantuje prawo własności oso 
bistej: ! 

„Polska Rzeczpospolita Ludowa po 
ręcza całkowitą ochronę oraz prawo 
dziedziczenia własności osobistej oby 
wateli*. 


, Oprócz np. mebli, odzieży czy ksią- 
żek lub obrazów — obywatel ma za- 
gwarantowane prawo własności ror 
dzinnego domu z ogrodem lub dział- 
ką. Dążymy do tego, aby jak najwięk- 
sza ilość robotników dorabiała się 
własnych domów z ogrodami. Pań- 
stwo udziela na ten cel specjalnych 
kredytów, a także już obecnie buduje 
i przekazuje w posiadanie przodują- 
cym górnikom domki rodzinne, Zwięk 
sza się szybko produkcja rowerów, 
motocykli, radioodbiorników, mebli, 
instrumentów i innych artykułów oso 
bistego użytku, w które zaopatrują 
się ludzie pracy i coraz bardziej bę- 
dą się-zaopatrywać. ś 

Każdy obywatel ma prawo do za- 
oszczędzania dowolnych sum pienię- 
dzy, pochodzących z osobistego za- 
robku, dziedziczenia i darowizny. Z 
natury rzeczy własność osobista służy 
zaspokojeniu potrzeb osobistych i 
rodziny, nie jest środkiem wyzysku 
innych obywateli. 


WŁASNOŚĆ OSOBISTA 
ROSNIE WRAZ ZE WZROSTEM 
MIENIA SPOŁECZNEGO 


Należy przy tym podkreślić, że je- 
dynie w oparciu o ogólno-nąrodową i 
spółdzielczą «własność środków pro- 
jGukcji najszersze masy robotnicze i 
chłopskie mają. możność dorabiać się 
coraz większej ilości przedmiotów 
osobistej wygody i kultury. 

W państwie socjalistycznym dzieje 
się odwrotnie, niż. w kapitalistycz- 
nym I tak np. w r. 1930 na 1000 zmar- 
łych we Francji 515 nie pozostawiało 

a 


|monii, 


|mi istniejącymi w różnych gałęziach 


Niepoprawne bumelantki 


ków, „blisko połowa Francuzów nie (B) W Bydgoskich Zakładach Obu-|która również systematycznie opusz= 

ma nic do stracenia. W Polsce bur-|wia olbrzymia większość robotników |czała dni pracy. I w tym wypadku bez ` 

re propast pp piki sanie ofiarnie realizuje plany produkcyjne. |pośrednie kierownictwo Wiśniewskiej 

rając nie pozostawiali żadnego spad- Ale w BZO A ; „_|nie pótrafiło w odpowiednim momen 
A znaleźli się tacy, któ-|_: 

ku, wzrastał gwałtownie. Co roku by rzy przez nie przestrzeganie sóojali- cię zareagować. ; 


ło około 700 tys. wypadków zajęcia ; Z : 
ruchomości, i „jstycznej dyscypliny pracy i lekce- 
ruchomości, czyli przedmiotów wła- |-„_ „enie swych obowiązków hamują 


sności osobistej — przez komorników ; A 
i sekwestratorów. Inne znów rucho-|*05 produkcji i wyrządzają krzywdę 


; swoim towarzyszom pracy: Np. w od- 
mości były nabywane na raty i traco-| Rw yszom pracy- Np 

„jdziale II zatrudniona Genowefa Igna- 

re? jeszcze przed wypła fowaka systematycznie OBURZA 

i ka dni pracy. Ignatowską nie zaintere 

W Związku Radzieckim natomiast!sowało się kierownictwo i rada zakła 

ilość przedmiotów własności 080= |dowa. Dopiero, kiedy w miesiącach 

bistejj domów rodzinnych z ogro- |wrześniu, październiku, listopadzie i 

dami, mebli, ubrań, urządzeń gO-|orudniu ub. roku Ignatowska nadal 

spodarstwa domowego. samochodów opuszczała dni pracy, ukarano bu- 


osobistych, motocykli, rowerów, rAa- |melanik i 
dioodbiorników, fortepianów, har=|roboczych. 1 niem pensji 6 dni 


aparatów fotograficznych, ESEN, 
książek itp, wzrasta z każdym ro-| Inna bumelantka, która widnieje na 


ctwo-winny bliżej zainteresować się 
tymi wsżystkimi, którzy z- własnej 
winy opuszczają dni-pracy. Jak po- 
stępować z niepoprawnymi bumielan= 
tami mówi o tym ustawa o socjali 
stycznej dyscyplinie pracy, którą na= 
leży w stosunku do bumelantów bez- 
względnie stosować. . 
, K. Zygmunt 


Odpowiedzi redakcji 


Helena Ślizówna — Mirowice. — 
Bliższych informacji odnośnie zaocze 
nego szkolenia zawodowego otrzyma 
kiem przy równoczesnej stałej od |>Czarnej liście" Bydgoskich Zakładów | cie w sekretariacie kursów w Byd- 
szeregu lat zniżce cen tych towarów. | Obuwia to Benedykta Wiśniewska, goszczy, przy ul. Kopernika 1.- 


MOFETO EE S EPEE OO ZAWO PRAPERESKYS 
PRZEZWYCIĘZAJĄC TRUDNOSCI ml 


— IDZIEMY NAPRZOD I Poszukiwania pracowników J oo PROBA, j 


W Polsce Ludowej mimo kosztów TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
odbudowy i uprzemysłowienia ogół PLANISTĘ, REFERENTA technicznego, KON- korespondencyjne kursy księgo 
ludności coraz bardziej podnosi po- | FOLERA techn, KALKULATORA, REFEREN- | wości. Łódź, skrytka 13, (176k 
ziom swego życia osobistego i kultury.| TA zaopatrzenia, KOWALI, ŚLUSARZY, MALA- 

Oczywiście utrudniają nam rozwój|TZY, STOLARZY, |OKARZA, PRACOWNIKÓW | ZGUBY ©. I 

imperialiści, godzą w budżet rodzinny | fizycznych, STRAŻNIKÓW zatrudni Stocznia w | 

robotnika spekulanci, usiłują siać za- | BYdgoszczy. Zgłoszenia w biurze kadr, ul. Fordoń |ZGUBIONO kartę meldunkową 

mieszanie na rynku i uprawiają sabo- |>Ka 118. (280k |na nazwisko Szlachta Janina, 
Wykwalifikowanego KSIĘGOWEGO zatrudni| 000 Grobla 1 m. gp 


taż kułacy. Przezwyciężając te trud- 
od zaraz Hurtownia Zielarska w Bydgoszczy. ZGUBIONO kartę meldunkową 


ności į łamiąc stopniowo eksploatator 
skie pozycje ostatnich klas kapitali- Zgłoszenia w biurze personalnym, Bydgoszcz, Ul. |N, 110577. Bartkowiak Helena 
Toruńska 2. (281k | pyggoszcz. (602g 


stycznych, budujemy fundamenty soc 
MURARZY, ROBOTNIKÓW, PISARZY budowl. ZGUBIONO kartę meldunkową 


jalizmu, które są równocześnie pod- 

stawą podnosżenia się zamożności lu- 

dzi pracy i zwiększania się ich włas- |przyjmuje stale Budowlane Przedsiębiorstwo Po* N; F XIX/6208 na nazwisko Mał 
wiatowe w Świeciu n/Wisłą. Zgłoszenia w dziale |kiewicz Józef, zam. w Rypinie, 
personalnym ul. 1 Armii Wojska Polskiego 33. (698g 


ności osobistej. 
Re 


PLANISTĘ sprawozdawcę w V grupie uposaże- 
nia lub starszego KSIĘGOWEGO w IV grupie|ZABRANO przez pomyłkę na 
uposażenia plus przynależne dodatki zatrudni od stacji Terespol - Pom. teczkę 
zaraz Robotnicza Spółdzielnia Pracy Bednarzy- |skórzaną z zawartością: proto- 
Stolarzy i Metalowców, Golub-Dobrzyń, ul. Zam- [kóty żywnościowe, książkę 
kowa 1, tel. 2. (279K | czynnosci, delegację służbową. 
Zuk Piotr, Szubin, Ogrodnicza 


nr 13. Uczciwego znalazcę upra 


PRACOWNICE względnie PRACOWNIKOW 
fizycznych niewykwalifikowanych zatrudni Ę 
zaraz i przeszkoli w różnych zawodach włókien- AEN 3 IREYA E. 
j OD g 
CEPS SS OAR ARRUA 


Ustrój Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej opiera się na zróżnicowanym 
prawie własności zgodnie z warunka- 


gospodarki. Uwzględnia on różnice w 
rozwoju stosunków własności w prze 
myśle i rolnictwie, nie lekceważy dąż 
ności į“ nawyków poszczególnych 
klas ludu pracującego. z dB. 5 
Z chwilą gdy zatwierdzony zosta= 
nie ostateczniertekst Konstytucji, pod 
stawy prawne naszego ustroju zosta- 
ną umocnione. jeszcze bardziej osłab 
ną pozycje wyzyskiwaczy, jeszcze 
szybciej będzie rosła Polska sprawie- 
dliwości społecznej — prawdziwa Oj 
czyzna polskiego ludu pracującego, O 
którą walczyły pokolenia najlepszych 
synów narodu, KZT 
A, (Trybuna Ludu) 


niczych Pomorska Fabryka Taśm i Pasów w Byd 
goszczy, ul. Gen. Stalina 117. Zgłoszenia z poda- 
niem i życiorysem w Sekcji Personalnej. 264K 


„KOWALA obeznanego z maszynami parowymi Czyta:cie S 
poszukują od zaraz Bydgoskie Zakłady Terenowe i $ 
go Przem. Materiałów Budowlanych w Bydgosze PRASE P ARTYJNA 
czy, ul. Nadrzeczna 1, (dawn. Cegielnia „Peter- ? 


M, + (682% | zma ww miri 


Rada zakładowa BZO i-kierowni- . 


WIKTOR HUGO 


cały wiek. Ow dziewiętnasty wiek, 

o którego sprzecznościach tak przed 

kilkunastoma laty pisał Antoni Sło- 

nimski w wierszu „Pożegrianie mi- 
- nionego stulecia“; 


Rosły ciemne miliony, 
Niedożywione 

Mnożyły się 

Siły ciemne, ; 

W slumsach Londynu, . 
W Bronxach, u paryskich hal, 
"A wielka, bogata Ojczyzna ` 
Żelazo zamieniała w stal, 

W colty, winczestry, .  - 
Światła rzucała nad miasta, 

I jak balon: 

W górę, przy dźwiękach orkiestry 
Płynął wiek dziewiętnasty. j 


Wiktor Hugo urodził się w przed- 
dzień cesarstwa, gdy mieszczańska 
rewolucja francuska miała już za so- 
` ba swój krótki, heroiczny okres. Lud 
zdobył Bastylię, lecz nie zdobył wol- 
ności. Ucisk i wyzysk feudalnej ma- 
gnaterii zastąpiła burżuazja swoim 
własnym, kapitalistycznym uciskiem 
i wyzyskiem. Wprawdzie w dniu ko- 
ronacji generał i konsul Bonaparte 
sam włożył sobie na głowę cesarską 
koronę, jednak syn skromnego adwo 
kata z Korsyki nie mógłby w pary- 
skiej Notre Dame powtórzyć tego 
gestu dawnych cezarów, gdyby za 
potęgą swych wojsk nie czuł potęgi 
bankierów i finansistów. ; 
Gdy w wiele lat później lud fran- 
cuski odprowadzał do Pantoenu trum 
nę ze zwłokami Wiktora Hugo 
młodziutkiego Lenina dzieliły dwa 
lata od matury. w symbirskim gim- 
„nazjum klasycznym. Karol Marks 
od dwu już lat nie żył, a syn robotni: 
ka fabryki obuwia w Tyflisie, Józef 
Wissarionowicz Dżugaszwili, miał za 
ledwie 6 lat. ' j 


Żaden z wielkich twórców minio- 
'nego stulecia nie ogarnął swym ży- 
ciem i twórczościa tak rozległego o- 
Kresu historii, jak to danym było 
Wiktorowi Hugo. Lecz nie na tym, 
rzecz jasna, polega wielkość twórcy 
„Roku 1793“ i „Nędzników*. O wiel- 
kości Wiktora Hugo zadecydował 
` fakt, że ten żarliwy patriota i obroń- 
ca wolności oraz przyjaciel uciska- 
nych zmieniał się wraz ze zmianami 
historii, rósł wraz z historią i na prze 
strzeni sześciudziesięcioleci potrafił 
€oraz pełniej wyrażać potrzeby i pra 
gnienia narodu: francuskiego, potrze- 
by i pragnienia mas pracujących. 


„ Pierwszy tom poezji „Ody“ wy- 
dał w roku 1822. W tym samym roku, 
w Wilnie ukazują się „Ballady i 
Romanse* Mickiewicza. Puszkin, już 
głośny autor ody „Wolność” i poema- 
tu „Rusłan i Ludmiła“ pracuje w Mi- 


de? ; j ć l à y $ x 7 

_.Wikłor Hugo-pi 

kak Y or się w roku 1802 w Besan- 
con. Umarł w roku 1885, w Paty | tragedią o Borysie 


żu. Pomiędzy tymi dwiema datami: 
urodzin i śmierci, upłynął niemal] strofami „Eugeniu- — . 


chajłowskoje nad 


Godunowie i nad. 
sza Oniegina”, a pokłóconego ze spo- 
łeczeństwem angielskim Byrona dwa 
lata zaledwie dzielą od śmierci na wal 
czącej o wolność ziemi greckiej. 
Premiera tragedii „Hernani* pa- 
suje niespełna trzydziestoletniego poe 
tę na przywódcę szkoły romantycz- 
nej. Za Ludwika Filipa zostaje Hu- 
go członkiem Akademii i` parem 
Francji. Lecz świat idzie w tych la- 
tach szybko naprzód. Coraz ostrzej 
poczynają się ujawniać schorzenia 
rządzącej burżuazji, coraz ostrzej za- 
rysowuje się nędza i niewola ludu. 
W dni rewolucji 1848 roku Wiktor 


| Hugo: jęst przy republikanach, jego 


głos coraz silniej rozbrzmiewa w o0- 


|bronie wolności. Za drugiego cesar- 
‘| stwa staje siś już symbolem wolno- 


ści. Opuściwszy Francję, gdy w roku 
1851 książę — prezydent Napoleon do 
konał zamachu stanu, przebył Wik- 
tor Hugo 20 lat na emigracji. Dopie- 
ro dzień abdykacji Napoleona III — 
trzeci września 1870 r. stał się, dla 
wielkiego poety dniem powrotu do 
ojczyzny. 


Aragon, pisząc przed kilkoma mie 
siącami o Wiktorze Hugo w „Lettres 
Françaises“ wspomniał, iż nawiązu- 
jąc do tego, co Lenin powiedział o 
Tołstoju i o rewolucji rosyj- 
skiej, słusznie można stwierdzić, że 
Hugo jest zwierciadłem rewolucji 
francuskiej. 


` W roku bieżącym narody całego 
świata, wszyscy ludzie dobrej woli, 
którym postęp, wolność i pokój są 
drogie, obchodzą uroczyście 150 rocz 
nicę urodzin wielkiego syna narodu 
francuskiego. Wielka tradycja postę- 


powa jednego narodu w coraz peł-|go poetę, który pisząc na wygnaniu | dziełami. 


Posłępowa myśl rosyjska o Wiktorze Hugo 


W kraju radzieckim Wiktor Hugo na: 
leży do ulubionych klasyków; książki 
jego cieszą się w ZSRR niezwykłą po- 
czytnością. Jego życie i walka znane 


są szerokim masom; odczyty o twór- | 
czości wielkiego pisarza gromadzą zaw]! 


sze wyjątkowo liczne audytorium. 


Dla ludzi radzieckich Hugo jest 
współbojownikiem i mądrym przyjacie 
lem. Powszechny zachwyt budzi wśród 
nich wspaniała wiara w przyszłość, 
tchnąca z kart jego książek, głębokie 
przekonanie o potędze człowieka, które 
bije z płomiennych słów poety, jego 
miłość do narodu francuskiego i nie- 
przejednana nienawiść do wrogów ludz 
kości. i pokoju. 

Uznanie i podziw ludzi radzieckich 
dla Wiktora Hugo mają swe tradycje 
w*przeszłości. Hugo był bliski wielkiej 
literaturze rosyjskiej XIX wieku. Przo 
dujący ludzie Rosji zawsze interesowa- 
li się żywo twórczością wielkiego pisa- 
rzą. Już w początkach lat trzydziestych 
ubiegłego stulecia Puszkin mówił o 
Wiktorze Hugo, jako o „poecie i czło 
wieku, obdarzonym prawdziwym talen 
tem“. W 10 lat później wielki krytyk 
rosyjski, Bieliński, zwracał uwagę na 
„potężny talent" Wiktor Hugo, wyra- 
żając przy tym życzenie, aby pisarz 
ten stał się „w poezji przedstawicielem 
narodowego ducha swej ojczyzny we 
współczesnej nam'epoce*. Bieliński jak 
gdyby przewidział i przepowiedział 
przyszłego Wiktora Hugo, twórcę „Le- 
gendy wieków“ i „Nędzników*. 

Przedstawiciele przodującej myśli ro 
syjskiej uważali go za towarzysza bro: 
ni w walce z ludobójczą reakcją. Tym 
właśnie tłumaczy się zbliżenie między 
przebywającym na wygnaniu Hugo i 
Hercenem, który przebywał wówczas 


jako emigrant w Londynie. Hercen na|. 


zywał Hugo „artystą — socjalistą“, 
„przebogatą wielką indywidualnością". 
Fercen wysoko cenił społeczno-kry: 
tyczny kierunek najlepszych utworów 
Hugo, uważał, że namalowane prze- 
zeń wyraziste i złowieszcze obrazy bo 
lączek społecznych, nędzy i występku, 


Jerzy Andrzejewski 


EE 


staje się własno- 
ścią wszystkich na- 
" todów. Czyny i 
myśli tych, którzy w przeszłości © 
wolność walczyli, wspierają i wzbo- 
gacają tych, którzy teraz wolność już 
wywalczoną umacniają, lub o wol- 
ność muszą jeszcze walczyć. Czyny i 
dzieła, które wyrosły z potrzeb i prar) 
gnień ludu, nigdy nie tracą dla ludu 
swej wartości. Wiktor Hugo żył i 
tworzył w innym świecie niż ten, któ 
ry my obecnie kształtujemy, lecz słu- 
żąc postępowi swego czasu — służył 
również i naszej walce o postęp. 

Jest jednym z naszych wielkich 
poprzedników. 

Czcimy więc przede wszystkim w 
Wiktorze Hugo wielkiego patriotę na 
rodu francuskiego, obrońcę ludzi u- 
ciśnionych "i wroga uciskających, 
twórcę słynnego bohatera „Nędzni- 
ków“. Jean Valjeana i bohaterskiego 
chłopca paryskiego, Gawroche'a, u- 
mierającego na rewolucyjnej bary- 
kadzie. i 


:Czcimy w Wiktorze Hugo człowie 
ka, pisarza, który wraz z Byronem i 
Puszkinem solidaryzowali się z naro- 
dowo - wyzwoleńczą walką narodu 
greckiego. Bronił skazanego pigez 
sąd amerykański na śmierć Johna 
Browna, organizatora buntu niewol- 
ników. Potępiał dyskryminację raso- 
wą. A v roku 1849 na Międzynaro- 
dowym Zjeździe Przyjaciół Pokoju w 
Paryżu mówił: 


„Idea powszechnego pokoju jest 
wspólną własnością tych wszystkich 
narodów, które domagają się pokoju 
jako najwyższego dobra. Porozumie- 
nie powinno zastąpić ostatecznie woj 
ne“. R 

Czcimy w Wiktorze Hugo wielkie 


Prof. J. Anisimow 


Członek Wszechzwiązkowego Ko- 
mitetu Obchodu 150 rocznicy uro- 
dzin Wiktora Hugo 


należą do olbrzymich osiągnięć litera- 
tury światowej. 

Nie można oprzeć się wzruszeniu, 
czytając artykuły napisane w końcu lat 
siedemdziesiątych przez wybitnego ro- 
syjskiego krytyka — demokratę Sfaso- 
wa — artykuły w obronie Wiktora Hu- 
go przed usiłującą go poniżyć i oszka- 
lować prasą reakcyjną. Stasow entuzja 
stycznie ocenił twórczość Hugo i pro- 
wadzoną przezeń walkę społeczną, pod 
kreślił olbrzymie zasługi Wiktora Hugo 
— humanisty wobec ludzkości. 

Zdaniem Stasowa, Hugo jest „jedną 
2 najgenialniejszych, najszlachetniej- 
szych i najsympatyczniejszych osobi- 
stości nie tylko; współczesnych, lecz 
wszystkich epok i narodów. Jest to 
człowiek, który... przez cate życie stale 
rósł, zrzucając z siebie stopniowo ba 
last pomytek i przesądów... człowiek, 
który nie tylko zawsze pracował dla 
sprawy ludu, lecz i obecnie, w wieku 
75 lat, z coraz to nową siłą w dal- 
szym ciągu opiewa wszystko, co wznio- 
ste pełne prawdy i głębi..." 

Od czasu, gdy padły te słowa, jakże 
wiele nastąpiło zdarzeń i przemian. 
Ale hołd przyjaźni, złożony przez po- 
stępowego działacza rosyjskiego gigan 
towi francuskiej myśli, do dziś zacho- 
wuje w pełni swe znaczenie. Czyż bo- 
wiem w dniu, w którym świat obchodzi 
150 rocznicę urodzin wielkiego pisarza 
i[rancuskiego, słowa te nie wyrażają w 
pełni uczuć, jakie żywi dlań cała po- 
stępowa ludzkość? 

Lew Tołstoj, który: w twórczości 
swej z pasją biczował wrogi narodowi 
ustrój społeczny, należał do gorą- 
cych wielbicieli Wiktora Hugo. Szcze: 
gólnie wysoko cenił Tołstoj „Nędzni- 
ków". Zaliczał on dzieła Hugo do nie- 
licznych wzorów „najwyższej sztuki 
światowej”. W znanym traktacie este- 


: | niejszym _ zakresiejo nędzy robotników miasta Lille, tak 


„wołał; © - 
„Piwnice Lille! Ludzie konają pod 
waszym kamiennym sklepieniem. 
Książęta! Z ich to niedoli pocho- 5 
dzą wasze bogactwa”. 3 


A w tomie „Straszny rok", (18%), | 
w wierszu „Czyja wina“, umiał po- 
wiedzieć, że „najpierw wiedza dojrze 
wa w człowieku, później przychodzi į 
wolność* i potrafił osądzić własną 
klasę społeczną, pisząc w innym 
wierszu z tego samego tomu: „Pio- 
run, który na was spada, od was po- 
chodzi i dobrze, że tej samej czynno- 
ści los udziela dwoje imion: naj- f 
pierw zbrodni, później kary“, i 


Wiktor Hugo posiada wielką i 
świetną kartę w dziejach ' literatury | 
francuskiej, utrwalił na niej taką si- jf 
łę postępowej, walczącej myśli i ta- W 
ką żarliwość uczuć humanisty i przy- Ą 
jaciela człowieka, iż to co stworzył, ki 
stało się własnością całej ludzkości. 


Strofy wierszy Wiktora Hugo słu- $ 
żą dzisiaj ludowi Francji w jego trud R 
nej i ofiarnej walce z przemocą włas 
nych E c Lecz te sa- 
me strofy mogą stanąć u boku magni 
togorskich tokarzy i naszych górni- 
ków i stoczniowców. Głos małego % 
Gavroche'a rozbrzmiewa dzisiaj gło- Ę 
sami młodocianych  kolporterów 
„Flumanite* lecz ten sam czysty ton 
ofiarnej i bohaterskiej młodości mo- K 
żemy usłyszeć w głosach młodzieży R 
wszystkiche narodów. Jan Valjean 
jest przyjacielem ludu francuskiego. 
Lecz jest również przyjacielem i to- | 
warzyszem całej postępowej ludzko- 
ści. Tak, jak jego twórca, jak Wik- 
tor Hugo, który za życia walczył o 
wolność piórem i słowem, dzisiaj zaś 
towarzyszy nam w tej walce swymi § 


tycznym „Co to jest sztuka?“ Tołstoj 
przeciwstawił potężną narodową twór ję 
czość Wiktora Hugo utworom francu- H 
skich dekadentów, do których stosunek | 
Tołstoja był wybitnie negatywny. ; 
W r. 1906 Maksym Gorki pisze słyn- § 
ny pamflet „Przepiękna Francja“, pięt į 
nujący „sforę bankierów, którzy zhań- 
bili kraj Berangera i George Sand“. W 
utworze tym znajdujemy. wspaniały 
fragment, poświęcony Wiktorowi Hugo. | 
Zwracając się do Francji, Gorki pisze: f 
„Twój syn Hugo — to jeden z najpiek, 
niejszych diamentów w koronie twej 
sławy .Ten trybun i poeta grzmiał nadjj + 
światem jak huragan, budząc do życiakj 
wszystko, co tylko jest w duszy ludz- 
kiej pięknego. Wszędzie tworzył boha-.fj 
terów, tworzył ich swymi książkami wą 
niemniejszyrm stopniu, niż ty sama, % 
Francjo, tworzyłaś ich w czasie, kiedy | 
kroczyłaś na czele narodów ze sztan 
darem wolności w ręku, z wesółym uś- PR 
miechem na przepięknym obliczu, z 
wiarą w zwycięstwo prawdy i dobra wj 
uczciwych oczach. Uczył wszystkich $ 
ludzi kochać życie, piękno, prawdę if 
Francję". ` A 
W r. 1918 gazeta bolszewicka „Praw 
da“ zamieściła artykuł, krytykujący ro < 
syjskich dekadentów, którzy usiłowali 
poniżyć spuściznę literatury rosyjskiej H - 
XIX wieku. Artykuł ten, broniący praw i 
dziwej kultury kończy się cyłatą z$ 
wiersza Hugo ze zbiorku „Les Chati: 
ments“ (,„Kary*). Fakt ten świadczy, 
że jeszcze w latach reakcji klasa robot p 
nicza Rosji wysoko ceniła zasługi bo- | 
haterskiego PARA demokraty. 
* * 


styczną, 
znany jest 'w Polsce 
świecie — z wybitnych plastyków 
murzyńskich przedstawiamy Czy- 
telnikowi Charles'a White'a, z któ- 
rym podczas jego pobytu w Mo- 
skwie przeprowadził ” wywiad 
współpracownik „Ogonioka”. 

Bardzo wcześnie zrozumiałem, co 
H znaczy być Murzynęm » w Stanach 


CHARLES WHITE , 

i Rys. H. Wysockiego 
Obchód 150 rocznicy urodzin“ Wik-F 

tora Hugo jest wielkim wydarzeniem | 

kulturalnym. Ludzie radzieccy czczą 

pamięć bojownika, który nie tylko de- 


Zjednoczonych — opowiada głuchym. 
ji glosem Charles White, wysoki 33- 
{ letni Murzyn o pięknie zarysowanej 
maskował zło społeczne, lecz w wiesz: Ñ głowie. Kiedy wspomina dzieje swe- 
czym natchnieniu przepowiadał lepszą go życia, wypełnione upokorzenia- 
przyszłość, snuł dumne marzenia » {mi i walką z wrogim otoczeniem, 
pięknej duszy nowego człowieka. Kraj $ często marszczy. czoło i wówczas wy- 
socjalizmu składa dań miłości, szacun || daje się starszy niż jest w rzeczywi- 
ku i wdzięczności wielkiemu. synowi | stości. 


wielkiego narodu francuskiego. White urodził sięw Chicago O) 


; AN VALJEAN (Fragment z „Nędzników* - Wiktora Hugo)| 


połowie nocy Jan Valjean się obudził: 


pu. Zeskoczył z łóżka i ujrzał rękę 


wsuniętą nieustannie 


M ciec, który pracował: jako robotnik 
kolejowy, wcześnie go odumarł, wy- 
czerpany ciężką pracą fizyczną. Mat- 
ka przez 30 lat chodziła od drzwi do 
drzwi bogatych domów prosząc. o 


oglądać się i drżeć za lada szelestem. ý P'a€2 jako praczka lub do mycia po- 


w 


"E Jan Valjean pochodził z biednej chłopskiej ro 
dziny w Brie. Nie uczył się czytać w dzieciństwie. 
„Gdy doszedł lat męskich, zajmował się przystrzy 
ganiem drzew w Faverolles. HA an YW À 
| Rodziców utracił w bardzo-wczesnym dzieciń- 
stwie. Matka umarła na skutek źle leczonej go- 
_ rączki pokarmowej; ojciec, ogrodnik, spadłszy 
nieszczęśliwie z drzewa, zabił się na miejscu. Ja- 
i chowywała starsza siostra. Kiedy Jan miał 
(wadzieścia pięć, siostra owdówiała. Teraz 
on z kolei zaopiekował się swą dawną opiekunką, 
rzymując ją wraz z siedmiorgiem dzieci, z któ- 
rych w. chwili śmierci ojca najstarsze liczyło 
osiem lat, najmłodsze rok. Młodość upływała Ja- 
nowi na ciężkiej 'i żle płatnej pracy. Nie słyszano 
"w okolicy, by miał jaką dziewczynę. Brakło mu 
„czasu na kochanie. ENEA LO 


Wieczorem wracał znużony i spożywał zupę, 
. — nie mówiąc ani.słowa. Nieraz w czasie wieczerzy, 
É "siostra wyjmowała z jego misy najlepszy kąsek 
= mięsa i dawała któremuś z dzieci. Jan pochylony 
‘nad stołem zdawał się nic nie widzieć i pozwalał 

-` się podjadać bez protestu. 
(W porze strzyżenia drzew zarabiał osiemna- 
_ ście sous dziennie, później najmował się do żniwa, 
~ za robotnika, za parobka, za pastucha, do wszel- 
-= kiej roboty. Robił co mógł. Siostra jego także pra- 
=-  cowała, ale co począć z siedmiorgiem dzieci? 
Smutna gromadkę ujęła w swe kleszcze nędza i 
_ dławiła powoli. Nastała bardzo ostra zima. Jan 
nie miał roboty, rodzina chleba. Dosłownie, nie 
Mt było chleba. Siedmioro dzieci. ' „ o 04 Vou 
|... Pewnej niedzieli, wieczorem Maubert i Isa-- 
". peau, piekarz przy placu kościelnym w Faverol- Pod koniec czwartego roku Jan Valjean uciekł. 
/ les, zabierał się do snu, gdy usłyszał gwałtowne Dwa dni błąkał się w polu swobodny, jeśli swo- 
uderzenie w okratowaną i oszkloną wystawę.skle.. bodnym godzi się nazwać człowieka, który musi 


przez wybitą dziurę. Ręka porwała bochenek chle 
ba i uńiosła go. Isabeau wybiegł, złodziej uciekał 
co tchu. Dogonił go i przytrzymmał. Złodziej rzu- 
cił chleb, ale rękę miał zakrwawioną. Był to Jan 
Valjean. . 


Jan Valjean skazany został na pięć lat galer. 
Stary odźwierny więzienia, Bicetre, dziś liczący 
lat dziewięćdziesiąt, przypomina sobie doskonale 
tego biedaka, którego przykuto do końca czwar- 
tego szeregu, w północnym rogu dziedzińca. Sie- 
dział na ziemi, jak wszyscy inni. Zdawał się nic 
nie rozumieć ze swego położenia; czuł tylko, że 
jest ono okropne. Możliwe też, że rozróżniał tak- 
że poprzez mętne myśli ciemnego biedaka, że to, 
co go spotykało, było pewną przesadą. Gdy ciężki 
mi uderzeniami młota zbijano ogniwa jego obro- 
ży, płakał, łzy go dławiły, tamowały mowę; i tyl- 
ko powtarzał od czasu do czasu: „Byłem ogrod- 
nikiem w Faverolles". Potem łkając, wznosił pra- 
wą rękę i stopniowo zniżał ją siedem razy, jak 
gdyby kolejno dotykał siedmiu coraz niższych 
głów; z tego gestu można się było domyśleć, że to, 
co popełnił, zrobił, żeby przyodziać i wyżywić sied 
mioro drobnych dziatek. i 


Odjechał do Tulonu. Przybył po dwudziesto- 
siedmiodniowej podróży na wózku, z łańcuchem 
u szyi. W Tulonie ubrano go w kurtę czerwoną. 
Zatarło się wszystko, co było jego życiem, na- 
wet nazwisko: przestał być Janem Valjean 
był numerem 24601. Co się stało z jego siostrą? 
Co z siedmiorgiem dzieci? Któż się tym zajmie? 
W co obraca się garść liści młodego drzewa u ścię 
tego pnia? A i 


t 5 
U 


Schwytano zbiega na drugi dzień wieczorem. 


Trzydzieści sześć godzin nie jadł i nie spał. i nych upokorzeń. Często wymykał się 


27 Mz lekcji, chodził po muzeach, zaszy- 
co razem stanowiło Ę 1 X s ; 


„osiem lat. Szóstego roku znowu przyszła na nie- 


Sąd morski skazał go za zbrodnię ucieczki na trzy 
letnie przedłużenie kary, 


go kolej ucieczki; skorzystał z tego, ale mu się 


łaiz nastaniem nocy żołnierze, odbywający ront, 
znaleźli go pod deskami budującego się okrętu. 


Występek przewidziany w ósobnym paragrafie, | 
ukarany został przedłużeniem więzienia do lat Í 
pięciu, z tych dwa w podwójnych kajdanach. Trzy 


naście lat. Dziesiątego roku nowa kolej ucieczki. 
Spróbował jeszcze, raz. I tym razem nie lepiej się 
udało. Trzy lata więzienia za nową próbę. Szesna 
ście lat. Na koniec trzynastego, jeśli się nie my- 
lę, roku po raz ostatni próbował uciec, lecz go 
schwytano po czterech godzinach nieobecności. 
Trzy lata więzienia za te cztery godziny. Dziewięt 
naście lat, W październiku 1815 roku został uwol- 
niony; zamknięto go w 1796 r. za wybicie szyby, 
i zabranie bochenka chleba. | 


Kary nieubłagane, czyli znikczemniające, to 


mają do siebie, że powoli zmieniają człowieka w 


dzikie zwierzę. Czasami nawet w okrutne zwie- 
FZE ; : 


Jan Valjean, nie szkodliwy ogrodnik z - Fa- 
verolles, straszny galernik tuloński, dzięki SA 
wom, jakie na niego skazanie wywarło, stał się 
zdolny do dwojakiego rodzaju występków: na- 
przód do złego czynu, nagle, nierozważnie, lekko- 
myślnie, instynktowo dokonanego, jako odwet za 


kiego, wielkiego, dokonanego po dojrzał 
dze i namyśle, przy pomocy fałszywych 
żeń, jakich nabył w nieszczęściu, ° 


4 


rozwa- 
yobra- 


p 
I dłóg. i 


White już w szkole doznawał licz- 


j wał się w biliotekach i na własną 
jrękę dociekał prawdy o-historii Mu- 


nie udało. Nie stanął do apelu. Strzelono z dzia: | rzynów, którą szkoła przedstawiała 


w fałszywym świetle. Ale nauczy- 
ciele drwili z jego zapału do nauki. 
Jesteś Murzynem — mawiali — mie 
zapominaj o tym! ' 


Już jako 9-letni chłopiec Charles 


jj pomagał matce w zdobywaniu środ- 
ków do życia. Był chłopcem do po- 


syłek, czyścicielem butów, windzia- 
rzem, stróżem nocnym, podejmował 


się każdej roboty, jaka wpadała mul 


w ręce, 


Wiele szczegółów ze smutnej mło- 
„dości poszło. w zapomnienie, ale 
jedna chwila utkwiła mu głęboko 
w pamięci kiedy list, z pięknym 


ij znaczkiem stanu Missisipi przyniósł 


wiadomość, o zlinczowaniu 'dziad- 


| ka Charlesa. 


Wówczas White już rysował. Ryso 
wał dużo j z zapałem. Pragnął zostać 
artystą-malarzem. Chciał uczyć się, 
ale brak było środków. Zgłosił się 
więc do jednego z malarzy jako słu- 
żący, sprzątał jego pracownię i wy- 


ty KH konywał najprostsze roboty. Tutaj 
"zło wycierPiane; po wtóre — do złego czynu cięż- Hpodpatrywał malarza przy pracy, a 
H kiedy wracał do domu, próbował ry- 


|sować. To była cała jego szkoła. 


— Nie, nie cała szkoła — popra- 


Ni 50 (1116) amema 


surz narodu i ludzkości| Malarz walki Murzynów 


CHARLES WHITE — młoda Murzynka marząca o swej przyszłości 


Czołowi przedstawiciele Murzy- | wia się White i opowiada, jak poznał 
nów amerykańskich walczą o wy-|grono kolegów murzyńskich, którży 
zwolenie społeczne swych braci i) już malowali i wystawiali swoje pra 
o utrwalenie pokoju na świecie —|ce na ulicach. Ale aby zostać praw= 
słowem, pieśnią i twórczością pla |dziwym malarzem, trzeba długo i du 
Śpiewak Paul Robeson |żo się uczyć. 


Zbierali więc wszyscy 


i na: całym | cent do centa i z uzbieranego fundu- 


szu wysłali jednego z kolegów do 
szkoły malarskiej. Szczęśliwiec ten 
zaraz po lekcjach przekazywał kole» 
gom świeżo nabyte wiadomości. Bat- 
dziej wdzięcznych i uważnych ucze 
niów nie miał chyba żaden nauczy= 
ciel. Uczyli się w ten Sposób przez 
7 lat! SRS Ni 


Dwukrotnie na konkursach prac 
White'a zostały wyróżnione nagroda- 
mi państwowymi. Ogarnęło go uczu- 
cie szczęścia. Zdawało się, że lata 
ciężkiej walki o kawałek chleba «i... 
papieru ma poza sobą. Ale zdawało 
się tylko, gdyż ani jednej ani drugiej 
nagrody nigdy nie otrzymał. Gdy sąd 
konkursowy dowiedział się, że auto- 
rem nagrodzonych prac jest Murzyn, 
wypłatę nagród wstrzymano. `` 


Ale na konkursie ogólnoamerykań 
skim, kiedy talent White'a już :o- 
krzepł i dojrzał, członkowie jury nie 
mogli pominąć jego prac. Charles 
White zdobył pierwszą nagrodę, któ- 
ra utorowała mu drogę do dalszych 
sukcesów. AKT 


Był już znanym artystą plastykiefn, 
a prace jego znalazły drogę do wiel- 


kich muzeów Ameryki, Japonii i Mè- 


ksyku, kiedy został dotkliwie potut= 
bowany w Nowym Orleanie przóz 
bandę ‘chuliganów faszystowskich. 


— O, dobrze wówczas zrozumia- 
łem, co znaczy być Murzynem w 
USA — powtarza White. Ę 


— Jako aktywny członek związku 
Murzynów -plastyków White smigo 
walczy o pokój, o zawarcie Paktu Po 
koju między pięcioma mocarstwami, 
o wyzwolenie społeczne Murzynów: 


CHARLES WHITE — Nat. Turmer, 
wybitny. wódz ruchu wyzwoleńczego Murzynów 
ub. wieku. , $ i 


Z wielkiej teki, opartej o ścianę, 
White wydobywa szereg swych ostat 
nich prac. Na jednej z nich widzimy 
głowę brodatego Murzyna o stanow- 
czym spojrzeniu — to Nat Turner, wy 
bitny wódz ruchu wyzwoleńczego 
Murzynów ubiegłego wieku. Na in- 
nym płótnie widnieje portret olejny 
młodej Murzynki, zadumanej o swej 
przyszłości. Wydaje się, że coś wspól 
nego łączy portrety młodych głów 
murzyńskich i autora tych prac. Na 
ich przedwcześnie dojrzałych twa- 
rząch widać nie tylko ślady ciężkich 
przejść, widać także stanowczość i za 
pał bojowy w błysku młodych mu= 
rzyńskich oczu, 


